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Wybory do Senatu 11 marca 
Głosujcie na liste Nr. 2 


miany w ustawie o ubezpieczeniu 
ra na wypadek bezrobocia 


Dzienntku ustaw" Nr. 22 poz. 199 z 3 mar- raty odroczyć lubh rozłożyć ną raty z równocze- 
ogloszone zostalo rozporządzenie prezyden- snem zmniejszeniem odselck na 1%, przyczem ta 
tej z 24 lutego br, wprowadzające pewne część wkiadek, która jest potrącona z płac To- 
w ustawie z I8 lipca 1924 o vbezpicczeniu ; botników, nie może być ani odroczona, ni rozło- 
lezrobocia. Żona ua raty. IPozałem od opieszałych płatników 
Art T postanawia, że listy plac robotników po- | będzie się Ściągać oplaty egzekucyjne oraz opłaty 
winny być przechowywane przez rok, a na Żą- Na przewiczienie i przechowanie zajętych rucho- 
Janie zarządu fbodvszu bezzoracia [sty te powin- 4 mości. Wszystkie ie oplaly nie mogą jednak prze- 
ay być dostarczonć w oryginałach lub w po- | kraczać 5% zaległości. Zalegle oplaty, odsetki. 


Zyski i straty 
wyborczePP 


W miejsce 41 mandatów, jakie polska parth 
socjalistyczna miała w poprzednim Sejmiczę 
wchodzi do nowego Sejmu 63 posłów PPS. | 
Przyrost 22 mandatów jest bardzo znaczny. | 
bo stanowiący przeszła 53 procent. Świadczy 


om o ogromnych postępach, jakie PPS poczy- | świadczonyc]: przez odneśne zakłady odpisach. koszta itd. będą Ściągane przez zarządy gminne. 
nila, o potężnym rozwoju partji wbrew wszel- Art. 2 postanawia, że do nicu:szczonych w ter- | Zarząd filnduszu bezrobocia ma też prawo ścią- 
kim wysiłkom żywiołów warcholskich, stara- minie wkładek dolicza się 2% miesięcznie. Na wy- [gania zaległości w drodze egzekucji sądowej. 

jących się ją poderwać i osłabić Dumne to 4 padek stwierdzenia, że zwłoka nastąpiła me z Ustawa ta weszła w życie z dniem jej ogło- 


wysiłki! PPS głęboko zapuściła korzenie w ma- woli płatnika, może zarząd funduszu bezrobocia | szenia, tj. z dniem 3 marca br. 


sach pracujących i niema siły, któraby zdoła- 
ła odebrać jej zdobyte rzetelnym trudem i nie- z d E 2 k ék 
spożyią zasługą zaufanie mas. Lud roboczy We wszystkiem „ten Bnc!a zwyż Owa 
NI CH AUE Wbre i du i ly wania! ki, a jeszcze większe place, tantjemy rtd. człon- 
A As A ż w zapewnieniom rządu i nawolywaniom | ski, większ: „ ta y rtd. cz! 
Porażki, Jakie 5 każdej walce zdarzać się „Lewiatana” faktem Jest, że nic — z wyjątkiem jaj — | ków Rad nadzorczych, dyrektorów itd. Powtarza- 
muszą | jakie rzeczywiście PPS tu I ówdzie u nas nie ianieje. Ccny albo utrzymują się na do- | my: rząd ma słabość dla cukrowników i podwyż- 
przy ostatnich wyborach poniosła, mają wy- | tychczasowym poziomie, albo zwyżkują, ca spe- | ka wcale nie leży w sferze niemożliwości. Jak na 
raźnle charakter lokalny i z czysto lokalnych | cialnie odnosi się do ariykulów, ną które działa | ło zarcagują konsumenci, to inna rzecz: w dobie 
przyczyn wypłynęły. Toteż mamy uzasadnio- | waloryzacja cel. sanacji jej zwolennicy i to zniosą w pokorze jako 
ną | niezachwianą nadzieję, że w najbliższej Podstawowy 1 dfa wyżywienia | dla cen innych nakaz z zóry, któremu sprzeciwiać się nie wolno. 
a o OTI lie: nadrobie OyT artykułów codziennej potrzeby artykul: zboże o- Jeżeli iuż piszemy a tendencji zwyżkowej, war- 
k kazuje stale tendencję zwyżkową. Na giełdzie | to przyputrzeć się, jak wlaśnie w erze sanacyjnej 
ich usunąć. zbożowej w Krakowie notują „tendencję ogólną | wszystko drożało. Opieramy się na wykazach i- 
Nie taimy, że przykro odczullśmy porażki | zwyżkową”, której też odpowiadają ceny: 56.50— | rzędowych, mianowicie na „Wiadomościach sta- 
w Warszawie i w Zagłębiu Dąbrowskiem, oraz | 57.50 zł. pszenica, 85—87 zł. mąka pszonna, 63-64 | tystycznych*, zeszyt 6 i dalsze z nb. roku. Wedie 
utraię mandatów we Lwowie, Przemyślu 1| Zł sp” Rp itd. A w dodalku tendencja ta SA RR wskaźnik a maj s miaa 
3 ż wynika w części z ograniczonego celowo i świa- | przelomu) wykazuje w porównaniu z kwietniem 
A AAA CA SR a Ra domie dowozu, który gielda określa jako Średni. | wzrost wskaźnika kosztów utrzymania o 10% (z 
ai t A Jest to tem dziwniejsze, że obecnie niema jeszcze | 111.13 na 121.5), zaś w dalszycli miesiącach 1926 
wana została wewnętrzno-partyjnemi tarcia- abót pokiych, które utrudniają dowóz do miast. roku wzrost ten wynos! 142.4, co w porównaniu 
mi, zaszlemi już w czasie kampanji wyborczej. ` akrotnie pisaliŝmy. Lewiatan w zwiazku | z r. 1925 daje podwyżkę kosztów utrzymania o 
Nie ulega jednak dla nas wątpliwości, źe we a ceł wezwał swych członków, aby ów e nA 
wS; i E ai te] okazji dla podwyższenia cet. 27 r. wzrost ten idzie datej i w gri u 
E U „ae 4 Zd) wali się du tej odezwy nm. przemy- | 1927 dochodzi do 146.3, czyłś że w porównaniu z 
g: c LUDY, i a e jdzcy, Joniefliśmy: podwyższyli ceny o | 1926 wzrosły koszta utrzymania o dalsze 4%, a 
szczerb doznanych. a p P a nimi poszii i inan; wytwórcy czy han- w porównaniu z r. 1925 o cale 46%. A przecież 
Ale Już teraz śmtało możemy twierdzić. (. Że pr.ociętnie zarejestrowano podwyż- ly r. 1927 należy już do „rządów pomajowych*, 
te porażki zostały w ozólnyrn bilansie wybu: 0—50% na różnych towarach. Jednym z naj- | które mialy — tak przynajmniej głosily — wpro- 
rów z nawiązką powetowane. Albowiem orch na laiwe zyski jest u nas Ez Sr p RAS kk życia 
E 5 h ukrowaiczy, cieszący się specjalną o- licznego. Ładna sanacja, która wyraża się w 
i OWE Til ARR. adu. Ta też cukrownicy nie są wcale | podrożeniu życia o blisko 50%. Zobaczymy, co 
Ba U A z ęgach, w których | Niedawau na konierencii z rządem wska- | będzie w roku bieżącym. Wprawdzie na początku 
już poprzednio posiadaliśmy mandaty, — zdo- zah, że ponieważ zLoże w ostatnich latach po- statystyka wskazała potanienie, ale jak moglo po- 
byliśmy szereg okręgów, z których poprzednio | drożała o 120%, ło i im należalaby się conajmniej kiedy ciągle notuje się tendencię zwyżko- 
wcale nie mieliśmy posłów, jak Łódź, którą Oni jednak nie są tak | wą, kitdy podwyżka ceł dopiero zaczyna dzia- 
odzyskaliśmy, jak Bydgoszcz i Toruń na kle- | Wymazający i zaJowoliliby się podwyżką o kilka- | lać? 
rykalnem dotąd Pomorzu, jak Tarnów, Piotr- ; 
ków, Zamość itd. 


naście groszy na kilogramie, czczo przecież — 
jak twierdzą — koustmenci nie Luk znów silnie 

Oprócz 50 posłów wybranych z listy Nr. 2, 
zyskaliśmy leszcze pięćdziesiąty pierwszy 


Nie w: iemy. jak rząd ustosunkuje się wobec tych Wybory do Senatu 
mandat z Łomży, gdzie postawicna była pod 


żądań, które są tem bezczelnicjsze, icże fabryki BOG i 
8 PRES sę j; a H vyborów do Senatu w dniu 11 marca zgło- 
cukru i bank cukrowników wykazują pokaźne Zy- | szono w województwie krakowskiem na 7 maf- 
Nr. 3 wspólna Hsta PPS i Wyzwolenia; z tej 
listy wybrani zostali: z Wyzwolenia b. pose! 


datów następujące Esty państwowe: I (blok rzą- 
sowa, Zerbe, którzy z okręgów swoich nie | dowy), 2 (PPS), 3 (Wyzwolenie), 14 (Związek 

Zygmunt Nowicki, wiceprezes Związku nau- |! wyszli, wejdą da Sejmu z listy państwowej. chłopski). ) i ) 2 ń 
czycieli szkół powszechnych, a z PPS tow. |  Wzmożony liczebnie klub parlamentarny | 06027250. 33 Aguda), oraz liste nieprzyłączoną 


bę 


17 (żydowska), 24 (cndecka), 25 (cha- 
; A = g do pziistwowej 37 (Stolalowczycy). Kamisyg ob- 
dr. M. Czarnecki z Łomży. PPS może tedy z ołuchą jąć się pracy-w no- | wadowych w całem EE jest 2105. Ko- 
„Tak wybitni towarzysze, jak dr. Diamand, | wym Sejmie, którego fizjcznomja gruntownie misją główną jest komisja dla oktęgu 42 z sie- 
dr. Lieberman, Hausner, Jaworowski, Praus- | się zmieniła. dzibą w Podgórzu. 


„NAP RZO D“ — Nr. 58 Piątek 9 marca 1928 


Dni i prace znakomitego socjal sty 


Wielce zasłużony: działacz socjalistyczny belgi- 
Ski Ludwik Bertrand pa dojściu do roku siedm- 
dziesiątego Życia złożył mandat poselski i usunął 
się w zacisze dobrze zasliżonego spoczynku. 

Związki zawodowe. kooperatywy, polityka — 
wszędzie, na wszystkich palach był czynny. Po- 
przez dlugie lata lawnik oświaty w samorządzie 
jednej dziełnicy Brukseli położył niespużyłte za- 
sługi, jako samorządowiec. Z rodz ny ro™ ej 
nie posiadając żadnego prawie wyksziałcenia. 
Bertrand zdobył olbrzymią wiedzę i z czasem 
stworzył calą bibljotekę dzie! plerwszorzęunega 
znaczenia. (Dzieje Demokracji w Belgił. Dzieje ru- 
chu koooperatystycznego w Belgii | inne). 

Ostatnio Już pa złożeniu manda’ wydał dwa 
tomy autobiografii nod tytulem „Wspomnienia 
działacza socjalistycznego“, dwa tomy liczące 700 
stron druku, żywy obraz życia za lat plećdzlesiąt. 
widocznie spisane na zasadzie od lat w prowa- 
dzonega pamiętnika. w którym pilny robotnik. pó- 
Źźniej posel — zapisywał codziennie albo co dnl 
parę zdarzenia dnia. 


Zajmiemy się tą blografią i podamy Ją w toma- ` 


czeniu lub w streszczeniu. Dziś na począlek dale- 
my przekład rozdziału z pierwszego tomu, opisu- 
jącezo czasy pierwszej młodości. 

i RJ Ja 


Ludwik Bertrand urodzony w t. 1856 liczy w r. 
1869 lat trzynaście. Ojciec lego jest kamieniarzem, 
pracuje u rzeźbimrza. Pewnego dnin kladzie się da 
łóżka na dlugie, długie miesiące. Nie bylo wiedy 
an! nhezpieczeń wogóle, ani kas chorych. Istniał 
zalążek tych urządzeń w postaci Kasy pomocy, 
która członkom sworł. złożonym chorobą placita 
po dwa franki dziennie zapomogi Z tych dwu 
franków nie sposób utrzymać rodziny. zlożonej 
z sześclu osób. Szybko wyczernaly się aszczęd- 
ności rodziców i w mieszkaniu 
mieszkała czarna nędza. 

Zdałem sobie prędko sprawe z sytnacji. w któ- 
re] znaleźli się rodzice. Pa Huższym namyśl: pa- 
stanowilem porzucić szkole i wziąć się do pracy- 


Nie znałem rzemiasia postanowilem tedy sprze» | 


dawać gazety na ulicach Brukseli. Powledzlałem 
© zamiarze moim matce. nie chciała się zgodzić. 


Radziła chodzić do szkoly do wakacji, a potem 
i 


się zobaczy. 

Nie posluchałem. Pewnego dnia rano, nie nie 
mówiąc nikomu, nie poszedłem do szkoły. W sa- 
słedztwie naszem mieszkał chłopłec. z którym sle 
bawilem i klóry od kilku dni sprzedawał „Kroni- 
kę“, dziennik śwłeża założony. Zaprawadził mnie 
da administracji dziennika. Pan administrator, tlu- 
sty pan przyjął mnie. Bylem nieśmiały i zakłopo- 
tany. Zgodzili się przyjąć mnie na służbę, dali ml 
bluzę w kratki czerwone | błale. w rodzaju szkoc- 
kich i czapkę na głowę z tabliczką mledzlaną: 
„Kronika“. Dali też pasek z zawleszoną irzy nim 
torbą na pieniądze. Dali mi też dwa pakiety po 50 
tzzemnlarzy. Miałem je sprzedać | przynieść na- 
leżność nazalntrz rano. 

Postanowiłem być mężnym. Ale kiedy znala- 
złem sie na ulicy w dziwacznem ubraniu, z dzien- 
nikami pod pachą — poczułem, że opadają mnie 
siły. Byłem smutny i nieszczęśliwy. Nie wiedzia- 
lem dokąd pójść i nie miałem odwagi wolać głoś- 
no: „Kronika!* „Kronika!“ 

Kolega. tak samo ubrany, widocznie odważniej- 
szy, zbliży? się da mnie. „Krzycz głośno!" — za- 
chęca! mnie. Jeżel nie będziesz wołał, nic nie 
sprzedasz! 

Ten dobry chłopiec chclał mhie wyręczyć. Sam 
Klienci podchodzili a wiedy mówil ml: sprzedaj! 

Piękny przykład solidarności | braterstwa. Ni- 
gdy nie moglem zapomnieć tej sceny, a kiedy a 
niej myślę, dziś jeszcze opanowuje mnie wzrusze- 
nie na myśl o tym uliczniku brukselskim, molm 
bracie na przeciąg jednej chwili! 

Kolega mój szedl ze mną, ale w pewnej chwili 
muslaf mnie porzucić. Radził mi wciąż: krzycz! 
wołaj! 

Nie moglem npanować nieśmiałości | strachu. ł 
zamiast szukać ulic. gdzie wrzało życie. cnfutem 
się na ulice, gdzie była cicha I mało widać bylo 
mzechodniów. 

Kupiec ze mnie był nędzny. 

Chodzilem do wieczora i w cłągu całego dnia 
sprzedałem zaledwie dwadzieścia numerów. Chcia- 
łem matce przynieść franka. Mialem w kieszeni 
dla siebie dwadzieścia centymów. Bylem zmęczo- 
my. ledwo powłóczyłem nogami. tak mi bylo smu- 
tno, że usiadlem na ławce koła Obserwatorjum 
1 zacząlem p!aknó 

Przechodziło kliku panów, zatrzymali się koło 
mnie i zapytali: „czega płaczesz. maly?*. 

Podnioslem oczy w górę, nie wiedziałem. co 
odpowiedzieć. Powiedziałem, szłochaiąc: zgubiłem 


robolulczem za- ; 


| dwa franki, które zarobilem i mle mam odwagi 
wrócić do domu. 

Ulitowal: się nademną i każdy dał mi po franku. 

Postanowilem wrócić do domu. Jak wytióma- 
czyć nieobecność moją? Postanowilem wyznać oj- 
cu. że mam lat dwanaście i že nie chcę aledzieć 
| w szkole. Trzeba wziąć się do pracy. Oddam mat- 
ce franka, a drugiego zatrzymam, jaka fundusz 
zapasowy na dni następne. 

Rodzice przebaczył i matka, płacząc, ucałowala 
minie za franka który lei przyniosłem. 


Dziennik zakazany we Francil, przychodził tam 
drogą nielegalną, Walka z celnikami przybierała 
nieraz charakier dramatyczny, niekiedy zuowu 
komiczny. Zakupiona np. mnóstwo biustów Na- 
poleona III wewnątrz pustych. Drukowano gazetę 
na papierze wyjątkowo lekkim i zapeinianą figurę 
drukami. Celnicy pewnego dnia sposirzezli się, że 
za dużo tych biustów wedraje da Francji. Skąd ta- 
kie nagle uwielbienie dla uzurpatora, pogardzane- 
go przez wszystkich, z wyjątkiem tych, którzy z 
niego żyli? Skonfiskowano gazety, ale Rochefort 


; wpadł na Inny pomysi! 


Nazajutrz by'em już bdważniejszy. Krzyczałem. ' 


į jak inni. Pod kaniec dnia, cala s=lka numerów by- 
la sprzedana. Bylem szczęśliwy | zadowolony. 

| Po kilku tygodniach zdobyłem się na odwage 
1 stanąlem pod dwo*cem kolei półsncnej. „Kronika“ 
nie wystarczała mi już, kupowałem różne inne 
dzienniki. W sobotę snrzedawalem zawsze „La- 
larnię" sławnzgo uziaw karm francuskiego Hen- 
ryka Rocheforia (Roszfora). 


Sześć miesięcy ojciec mój przeleżał w łóżku, 
Wreszcie stan zdrowia poprawil się | ojciec wró- 
cH do warsztatu. Ja wciąż sprzedawalem dzienni- 
ki na dworcu kolei północnej. Trwało ta rok caly. 
Klientela moja urosla. W szfzezólności mialem 
adbiorców śród artystów francuskich. którzy gra- 
li w dwu teatrach na przedmieściu Scliaerbeck 
(Skarbek). Ojciec mój życzył sobie, abym poszedł 
jego śladem i został kamieniarze:n. a może | rzeź- 
biarzem. Rzucilem tedy przypadkowe rzemiosła 
| poszedlem na terminatora do kamieniarza na 


| szosie antwerpskiej. 


Pierwszy niner tej „Laimi“ wyszedł I czerw- ` 


ca I868 r. Miał olhrzymie powodzenie z powodu 
satyrycznego talentu redaktora i lego złośliwych 
ataków na rząd i na cesarza Napoleona III. Od- 
dany pod sąd i skazany Rochefort (Roszfor) schro- 
nil się do Brukseli, skąd redazował dziennik, swój, 
drukowany w Brukseli 


| 


Zaczoly się dla mnie miesiące ciężkiej pracy. 
Trzeba było pracować na świeżeim powietrzu la- 
tem | zlmą. Dzień roboczy trwał dwanaście go- 
dzin. Trzeba było caly dzień trzymać młot zlodo- 
wacialy w zgrubiałych rekach i kuć z całej sily 
kamienie. które nie chciały słuchać! 


Przelażył Stanisław Posner. 


POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Nowa Katastrofa w Bolszewji 


Kułacka dyklatura. — Brak zboża i surowców. — „Stalinows<ie" zarządzenia 
Gfejałnz przyznania są do k.tastrofy. — Echa zagran czne 


W  Struszłiwy jakiś „pech” prześladuje rządy bol- 
| szew.ckie. Zaledwie Stalin zdążsi (zreszią jeszcze 
nie ca'kuwicieb złkwidować organizacje „trocki 
stów" i wyckspzdjować samego Trockiego na 
wsciiód, wybuchła mowa, poważniejsza jeszcze 
| katastrofa. 1 

Obiodwie katastrofy F- rozłam w partii 1 obecne 
położenie zboeżcwe-surowcowe — wynikają w 
gruncie rzeczy z tego samego faktu, z trudności, 
1ych z chiepam i ze stosunkiem doń komu- 
nizmu. „Stalnewska” dyktatura iroskliwie opie- 
kowala się chłopem, nawet Logatym ,kułakiem”. 
widząc w mm wylwórcę surowców i spożywcę 
wyrobów przemyslowych. Stąd wielki wzrost 
„kulaka“ w Rosji i jego (w osiatnich czasach) 
faktyczna dykiaiura. Ale gdy przemysl rosyjski 
nie dal mu potrzebnycii «owarów, „kulak“ zboj- 
kotował poprostu państwowe instytucje zakupu — 
i zboża (oraz surowców — mu, skóry ltd.) nie 
dał!.. A gdy niema zboża, — niema wywozu za- 
zraniczmego; zdy zaś niema wywozu — niema 
stałej waluty. 

Katasiroja niezmiernie poważna. Co czynić? 
Musi użyć środka „nacjsku na chłopa?" Trzeba 
byloby laniać leniuowską taklykę porozumienia 
z chlopem! Trzeba byloby robić „trockinyczną” 
fantychiopską) politykę. Jasna rzecz, że to wszy- 
stko zagraża poprostu iundamentowi dyktatury 
bolszewickie] w chłopskiej Rosii. 

Czy .„Stalinowcy” uznają fakt rozpanoszenia zie 
„kulaka“ w Rosji? W walce z „irocklzmem* na- 
luraine uważali to oskarżenie za „tendencyjna 
kiamsiwo*. Obecnie sytuacja się zmienila — taraz 
„stalinowcy” są zniwzeni przejść do reprszyj wo- 
bec „kulaka“, i dłatego laskawie zgadzają się, że 
„kutak“ — bogaty chlop — „rośnie”. Oto un. 
czytamy w „Prawdzie” (Nr. 39 z 15 lutego) æ- 
tytuł, wyjaśniający, skąd się wzięła katastrofa 
zbożowa, oganki przed sklepami w mlasiach, wy- 
dawanie aprowizacji ma kartki i t p.t 

„Wzrosla | zbozacHa się wieś. Wzrósi I 
zhozzcił slę przedewszystkiem kulak“. 

Czysta „trockistowskie” zdaniel I gdzie? w bu- 
charinowsko-stalnowskiej „Prawdzia*! 

Zdanie ta naturalnie po to jest wypisane, aby 
usprawiedliwić obecną połitykę wyciskania zboża 
i surowców z chlopa, bo wywóz i miasta są w 
położeniu katastroialnem. 

Czy „stallnowcy" saml przyznają się da kata- 
strofy? Owszem! Naluralnie, staralą się tlóma- 
czyć, że to wszystko przejściawe itd. Ale calej 
tej katastroly przemilczeć nie mogą. Weźmy oto 
pismo „Ekon. Żyzń* Nr. 42. Znajdulemy tam spra- 
wozdanie z posiedzenia komisarjatu handlu. Rete- 
rent Żałkind zastanawla się nad przyczynami ka- 
tastrofy. Jakież to są przyczyny, wadlug bardza 
osirożnego referenta? Przedewszystkiem natural- 
nie „ołiżenie produkcji przemysłowej”, ba wieś. 
| nle otrzymując od przemysłu towarów. nie chce 
dąwąć wzamian zboża i surowców. Dalej — po- 


m A O O ZZ A ATA 


włada Żałkind — „rozwój kapitalnych inwestycyf”, 
to znaczy wydawanie wielkich sum na budowę 
(bezplanowaą) nowych fabryk, stacji elektrycznych 
itd. Dalszą przyczyną — ciągnie Żalkind — są 
„pagloski o wojnie i dążenie ludności do zbierania 
zapasów". Inna rzecz. że sama wladza Dolsze= 
wieka (Unszlicht) nporczywie kołportuje te wao- 
jenne poxłoski leraz — jak zaradzić katastrofte, 
wedlug relerenta? Bardzo prosto: trzeba dać wsi 
towary— (tylko niewiadomo, skąd je wziąć...). Zał- 
kind stwierdza z niepokojem, że katasirofu jesl 
nietylko zbożowa, lecz dotyczy także łnu, skór, ty- 
toniu oraz nasion alelstych. Sytuacja w tym za- 
kresie wzbudza niepokój | wymaga środków za- 
radczych. 

Pa referencie Zaiklndzie zabrał glos „sam“ nar- 
komtarg (komisarz handlu) Mikojan, przylaciel Sta- 
lina, i oświadczył, że właściwie „kryzysu niema”, 
są tylko „trudności”, kióre „moglyby stać słę kry= 
zysem, o ileby nie zostaly powzięle odpowiednia 
zarządzenia”. Przyczyna tkwi nie w tem, że za 
wiele wydajemy na inwesltycłe kapitalne, ile raczej 
w tem, że budujemy kiepska I przez brak przygo- 
tawania technicznego spóźniamy się nieraz z wy- 
kończeniem budowy o dwa lata(!). Glówna przy- 
czyna tkwi w braku towarów, a towarów niema! 
Gdyby byl surowiec, moglibyśmy znacznie więcej 
produkować towarów wlóknistych i zadowolić 
wieś, a więc wydohyć zboże | surowiec. 

Jednem slowem, surowca niema (wieś nie daje), 
bo towarów niema, zaś towarów nienia, bo $u- 
rowca niema. 

To zaczarowane kolo trzeba w jakimś punkcie 
przerwać. To też rozpoczelo represjo na wal Nie 
zezwala się np. na wywóz zbaża du miasta (gdzie 
cena droższa) i zinusza się do sprzedawania agoi- 
tom państwawym pa taniej cenie. Rozpoczęły sią 
nawet gadania o znlesleniu „NEP*-u | wprowadże- 
niu, jak w r. 1920—1921, rekwizycii zboża. „Praw= 
da“ protestuje przeciw lym pagłaskom. 

Wieś wobec tej nowej polityki zapasy chowa 
| ogranicza naslewy (jak w r 1920). 

Zagranicą wieści o tej calej katastrołla gospo- 
darczej wywołały fatalne wrażenie | odbilą się na 
perspektywach nowych pożyczek sowieckich za- 
granicą (np. w Niemczech Rosja chce wydostać 
600 mili. marek). 

W artykułach naszych możemy tylko pobleźnie 
naszkicować charakler katasirofy. A jest bardzo 
cłekawa, ważna | pouczająca! Wrócimy jeszcz do 
da niej. Narazie widzimy 

zrywanie „Smyczki”*, t. zn. klótnię ze wslą, 
rozgoryczenie w miastach (braki sprowizacii), 
osłabienie przemysłu (brak surowców), po 
mniejszenia autorytetu wiadzy (wleś pod re- 
presją). trudności zagraniczne (pożyczki). 

Od dyktatury „kulaka“ Słalln przeszedł do ná- 
clsku na „kutaka“ | wieś; Trocki może trltmta- 
wać. W zakresie walk frakcyjnych nowa polityka 
Stalina odegra także swoją rolę. 


„NAP R Z O D — Nr. 58 Piątek 9 marca 1923 


Fizjognomia 
nowego Sejmu 


Frzłoznomię Sejmu zmienił rezultat wyborów 
zasadniczo. 

Byłoby niesprawiedliwością twierdzenie, że „je- 
dynka* to tylko „czwarta brygada". Wśród nie- 
wąrpliwie „czwariobrygadowych* elementów zo 
stali jednak z „jedynki wybrani także ludzie na- 
prawdę ideowi, jak general dr. Roman Górecki. 
prezes Banku gosp. kraj (wybrany w dwóch œ 
kregach: w Radomiu i w Stanisławowie), pułk. 
Sławek. pułk. Kościałkowski, ppulk. Maciesza, 
ppulk. Koc, generał Andrzej Galica, Feliks Gwiżdż, 
Bolesław Pochmatski, Leopołd Tomaszkiewicz | 
inni. Jak słusznie napisał fow, Mieczysław Nie 
dziatkowski, dobrze odróżniamy te elementy i nie 
utożsamiamy ich bynajmniej z „nowym* naryb- 
kiem rzekomych „piłsudczyków". 

Zredukowanie chieno-piasta do  bezmadziejneł 
mniejszości — olo co nadaje piętno nowemu Sej- 
mowi. 


Przegląd prasy 


Westchnienia | marzenla „Czasu“. — Wdowa je- 

dnego z twórców endecji przeciw obecne] pofityce 

stronnictwa. — „Głos Narodu“ a zwycięstwie wy- 
horczem PPS. 


Na początku kampanii wyborczej. w artykule 
zatytułowanym „Obwiepol | Obsamot" (OBóz SA- | 
nacji MOralnej) wskazywaliśmy, że marszałkowi 
Pilsudskiemu strategicznie uda się osaczenie i roz- 
bicie endecji z jej przybudówkami, ale, że zarazem 
premier Pilsudski będzie miał palltycznie ciężki o- 
rzech do zgryzienia z tą pstrą mieszaniną, które] 
do rozbicia endecji używa. Listy rządowe uzbie- 
rały dużo mandatów, ale ten komplet trudna bē- 
dzie utrzymać w jednych ramach, chociażhy w 
formie tryptyku, czyli trzech luźna występujących 
części jednego obrazu — że użyjemy porównania 
malarskiego. — Tembardziej. że mandaty rządew- 
ców, chać liczne. nie wystarczają bynajmniej do 
stworzenia większości sejmowej. 

Rząd będzie musiał szukać porozumienia z pew- 
mą ilością stronnictw, stojących nazewnątrz jego 
bloku. Zzewnątrz zatem |edna z części skladn- | 
wych tega bloku dozna wzmocnienla swojej po- | 
zycjl. co oczywiście nle pozostanie bez wplywu 
na posunięcia rządówe. 

-Czas*, będący organem prawicy rządowej, w 
artykule wstępnym zdradza niepokój, ażeby rząd 
nle szukał zbliżenia z jakiemiś ugrupowaniami le- 
wicowemi. Wolalhy widzteć endeków i ich sprzy- 
mierzeńców w roli pokutników — po doznanych | 
cięgach — idących do belwederskiej „Canossy”. 
Więc „straszy“ organ konserwy krakowskiej, iż 


przy obecnych wyborach ogromnie wzrósł — jak 

się wyraża — „walec radykalny“ — 
..0d socjalistów zaczynając (63 mandatów) po- 
przez „Wyzwolenie” (36 mandatów) | inne rady- 
kalne grupy chlapskie aż da mniejszości narodo- 
wych — w ozromnej przewadze spolecznie ra- 
dykalnych — a ad tych aż do komunistów I ko- 
munizujących party]. — Siłę grup radykalnych w 
Seimle oceniamy mnle; więcej na Z0U kilka man- 
datów”. 


Następnie zaś fak karci endeków i ich kompanów 
chadecko-piastowych. 

„Zajęcie taklei nienawistnej, fanatycznie nlena- 
wistnej postawy wobec rządu I ta od kilkunastu 
miesięcy, mimo, Iż było wiadomem, że walec ra- 
dykalizmu tuż, tuż się zbliża, bylo fatalną po- 
mylką, a bledy w polliyce gorsze są od zbrodni. 
A jednak maszukanie kontaktu z marszalkiem, tak 
jak go poszukall wczas I lojalnie konserwatyści, 
byla rzeczą możliwą. Wszystkie uzy partie mo- 
zly zo poszukać zamlast twnrzyć podziemne i 
nadziemne konsplracje przeciw rządowi. Mogły 
go poszukać | łatwa nawet znależć, ale pad wa- 
runkiem zaniechania dotychczasowych okydnych 
kalumnij ! ataków nz csobe marszałka Pilsud- 
sklego. prowadzonych ud lat przez „Gazete War- 
szawską”, „Qłos Nóradu", „Warszawiankę' 
„Rzeczpospolitą“ „e tuti quanti“, oraz pod wa- 
runklem wycolanla z życia polltycznexo tych kll- 
ku osobistości, które były przez swołą nienawiść 
da osoby Marszałka przeszkoda we współdzia- 
łaniu. Potrzebę tę zrozumiał tylka p. Stanisław 
Grabski — ł Istotnie z polityki szczęśliwie się wy- 
cofał. Nie chclell jej zrozumieć po. Whos, Ker- 
fany, Strański etc. | woleli razbić swoje stron- 
nlctwa, niżlł się do wymagań racji stanu zasto- 
Sowa 

A wkońcu taką podsuwać usiłuje myśl rozbit- 
kom dawne] „chjeny”: 

„Endecja, Chadecja | Piast otrzymały ciężką 
naukę, tracąc blisko trzy czwarie swoich man- 
datów w porównaniu do wyborów 192Z roku. Za- 
pytać należy, czy fa nauka nie pójdzie w las, to 
Jest, czy nle zmusł te trzy stronnictwa do zmlany 
taktyki. opartej na wymianie mózgów w osobach 
przywódców? Byłby ta zdrowy objaw, gdyby 
taka zinlana | wynilana nastaplly. Lepiej bowlem 
późna, niż nigdy 

Tak biedzi się | marzy „Czas”... „Czwarta hty- 
gada“ jak wskazywaliśmy. wchłonela dużo ży- 
wiolów z dawnej chieny, które uciekły ze swoje- 
go obozu. „Czas“ radby widzieć wszystkich, — 
wszystkich z pod znaku dawnej ósemki — a wte- 
dy... jak byłoby w Polsce: konserwatywnie i cie- 
mni Tylko, że spółka endecko-chadecko-piasta- 
wa została przy wyborach tak gruntownie razbi- 
ta, że jej dość Irudne do pomyślenia przyprzęże- 
nie da bloku rządowego też nie wyiworzyłoby 
większości. 


Z innej strony padły wyrazy pod adresem ende- 
ków, Iż powinni szukać pojednania z rządem. Do 
warszawskiego „Kuriera Porannego“ wysłała list 
wdowa po jednym z twórców endecji, łanie Pi 
plawskim, która zaklina „najbliższych przyjaciół 
swojego męża. ażchy pomol na to, ca on uczynił- 
by — stauęli przy bloku marszalka Pilsudskiego. 


List (wysłany z Lublina) doręczony został w War- 
szawie 5 bm., czyli po ukończeniu wyborów sej- 
mowych. Pau! Popławska chciala widocznie unik- 
nąć pozorów, iż posiępuje wobec stronnictwa en- 
deckiega nielojalnie, gdyż nie cofa się przed wpro- 
wadzeniem zamętu w cliwill największego napię- 
cia politycznej walki. Pisząca chciala podkreślić, 
że list jej jest apelem do uczuć owych „przyja- 
ciół”, æ nie chęcią wywarcia presji. 
+ + Pp 


Zakofńiczymy stwierdzeniem, jak organ chadecki 
„Głos Narodu* w rozważaniach pawyborczych 
zmuszony jest przyznać ogromny wzrost głosów 
socjalistycznych. 

Pisze on: 

Zilustrujmy zwyclęstwo socjalzmn kilku przy- 
kładami z najbliższej okolicy. A więc w okręgu 
podkrakowskim (42) ilość głosów socjallstycz- 
nych wzrosła z 52.000 (w roku 1922) na 74,000, 
a Ilość mandatów z 3 na 4. Glosów oddanych na 
unieważnianą listę czumowców nle wliczamy. — 
W okregu nowosądeckim socjalistyczne głosy 
wzrosły z 18.000 na 30.000, w tarnowskiem z 12 
tysięcy na 19.000, w Jasielskim z 7.000 na 14.000. 
w kieleckim z 14.000 na 29.000, w trzech okre- s 
gach śląskich mimo rozbicia | waśni wewnętrz- 
nych w partii z 56.000 na 72.000, 


Otóż, co do tego ostatniego punktu, dodajemy, 
że nie prowadzimy polityki mandatowej | że dla 
nas jest ważniejszą rzeczą, że nawet łam, gdzie 
okazały się pewne tarcia, nasza budowa była tak 
silną, że nie tylka nie zachwiała się, lecz nawet 
mogla wzrastać. 

Ale przejdźmy do dałszych wyliczań „Głosu Na- 
rodu": 

Spoglądnt]my trachę dalej, na Pomorze ! Wiel- 
kopalskę. W okregu toruńskim PPS przed pięciu 
Jaty nie odważyła slę postawić żadnej listy, obec- 
nie zdobyła tam 23,000 głosów | mandat, w Byd- 
goszczy powiększyła swój stan posiadania z 5 
tysięcy na 35,000 | zdobyła Z mandaty. 


18.005 nieważnych 
głosów w okręgu 42 


Jak donieśliśmy wczora|, w okręgu Nr. 42 (Kra- 
ków powiat—Chrzanów—-Oświęcim—OHkusz—Mie 
chów) unieważnionych zostało 18 tysięcy glosów. 
Wedle informacj, zasiągniętej w okręgowej ko- 
misji wyborczej, na cyfrę lẹ składa się: 

okola 14 tysięcy złosów oddanych na unieważ- 
nione listy komunisiyczną i czumowską, 

przeszło 3 tysiące głosów oddanych na niezgło- 
szoną wcale w tym okręgu klerykalną listę Nr. 30. 

blisko tysiąc gicożw oddanych na inne listy. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZOD”! 


BENEDYKT HERZ 


K.P.Y. 


Gdy czytam o awanturach. urządzanych po mla- 
stach uniwersyteckich przez bandy endeklowych 
dudków; gdy przekonywam się, że kawalerom tym 
(Ł zw. — pożal się, Boże!) „akademikom“ więcej 
chodzi o to, co noszą na łepetynach, aniżeli o na- 
pełnianie nauką owych lepetyn — przypomina ml 
Się następujące zdarzenie: 

Ba JI 


Gdy w r. 1905 wybuchl strajk szkolny w War- 
szawie, Staś Osiolkiewicz, syn radcy Tow. Kre- 
dytowego Ziemskiego, przyszły dziedzic Wielkich | 
1 Malvch Dolhów z przyleglościami.. (Dobra te | 
znajdują się we władaniu Osiołkiewiczów podobno 
od XIV wieku, kiedy to najslynniejszy z antenatów 
Stasia — Jan Kapistran — spladziwszy, licząc sa- 
me tylko prawe potomstwo, czternastu synów i je- 
denaście cór, w czem niemalą pomoc mial w 
trzech połow:cach, skokigacił się był niemal z całą 
noblesą Rzeczypospolitej. Odiąd, lak świadczą her- 
barze. w każdym dabrze urodzonym jest coś z 
Osiotkiewicza, a Wielkie I Małe Dolhy mają dlań 
powab tradycyjnej przystani)... Otóż, jak rzekłem. 
Staś, który, dzięki stosunkom papy - realisty i wy- 
rozumialnści dyrektora Wzlatoczkina. w osiemna- 
stym roku życła badał tajniki programu klasy 
czwartej. na wleść o strajku, doświadczył niezna- 
nego mu dotąd uczucia — entuzjazmu. 

Gimpazium nienawidził z trzecl przyczyn: po 
pierwsze, jako polak, z obowiązku patriotycznego; i 


urojonych krzywd; pa trzecie wreszcie, jako go- 
rący wielbiciel Loli 1 biłardu, co nie zgadzało się 
z przepisami szkulnemi. 

Lola była to śliczna blondynka, utrzymująca 
się z własnych funduszów. Szczególnemi lei wzzię- 
dami cieszyla się młodzież uniwersytecka į £i- 
mnazjalna, której nawe! udzielała rabatu, a czasem 
i kredytu. Staś byl ulubieńcem tei sympatycznej 
istoty. Nieraz. gdy musiał ją żegnać dla jaklegoś 
tam korepetylora. przeklinala jego stan uczniow- 
ski i dpradzałaby nawet porzucenie szkoły, gdyby 
nie — mundur. 

Na tym punkcie zgadzali się oboje. 

— Niema, jak mundur! 

Surdut obcisły, srebrne guziki, lampas na kol- 
nierzu, spodnie ze strzemiączkami, czapka z wy- 
pustkami, białe rękawiczki — istny oficer. Jest 
szyk. blask i ludzie wiedzą, że to wie subiekt skle- 
powy, nie praktykant fryzjerski, ale przyszly pan 
doktór, pan adwokat, a naweł, może oha! coś wię- 
cej. Kłania się Stróż, kelner, dorożkarz, poslaniec 
— ho kto wie?.. Taki Staś może kiedyś zosłać 
dyrektorem fabryki i jego protekcja dużo znaczyć 
będzie...*) 

To też nasz młody Osiołkiewicz cenił mundur 
i razem z Lolą marzył o płaszczu studenia uni- 
wersyletn. Taki płaszcz znacznie mniej krępował 
swobodę ruchów, a był jeszcze szykownieiszy, 
niż uczniowski „szynel”. 

Lecz oto — straik! 

— Śliczna rzecz — pomyślał sobie Stasio. — 


*) Tu przypomnieć trzeba, że w carskiej Rosji szko- 


la średnia była droga | niedostępna dla szerokich mas. 


| po drugle. lako uczeń, z poczucia rzeczywistych I | Do glmnazium chodzić nie trzeba, a uczniem jest 


się dalej. 

ljal w duszy planować, ile ta on godzin będzie 
mógł spędzać teraz u Loli, a potem na bilardzie, 
a potem he-he!» 

Wobec Innego zupełnie nastrolu ogółu młodzie- 
ży, Staś marzeń swoich przed nikim nie zdradzał 
1 bojkołował szkolę moskiewską, jako spawina- 
wany przez babkę z Rejtanem. 

Minęlo kilka tygodni. Mlodzieniec dni cale tracił 
na ćwiczeniąch z Lolą, używając, jak Marcin w 
studni. Aż tu raptem sielanka zaczęła się psuć. 
Mianowicie, mlodzież, która zainicjowała bojkot 
szkół rusylikatorskich, wydała obecnie hasło: 
zrzucić mundury! 

— Abo ja głupi? — pomyślał młody Osiołkie- 
wicz i udawał, że nic nie wie o uczniowskiej 
uchwale. Lecz wkrótce z tem samem żądaniem 
wysłąmiła władza szkolna, licząca na powab 
srebrnych galonów dla wszelakich Osiolkiewi- 
czów, Umundurowanym strajkowcom zagrożono 
policją i Staś począł wątpić o sluszności całej tej 
awantury. Wówczas papa radca | realista, który 
dotąd — nie moząc polapać się w sytuacji — to- 
lerowal bohaterstwo synaika. skorzystał ze spo- 
sobnej chwili i przystąpił do agitacji kontrrewo- 
łucyjnej. Odczyta! glośno list pasterski arcyłtńsku- 
pa Popiela, który uczył, że mmt każdy pochodzi 
od czarta; odczytał natchnione kazania Rabskiego 
w „Kurjorku Warszawskim“, odczytal lamenty 
„Sława Polskiego”, które wskazywało, iż duch œ 
pozycji młodzieży naszej — to zaraza moskiew- 
ską i że uczniaki, wałczące o szkolę polską, ule- 
gaja wplywom żydowskim... 

Wszystko to stary Osiołkiewicz udowodnił wta- 


OCGOOOOOGOGOOGOCOSE 
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI 
OBYWATELE! OBYWATEŁKI!I 
W piątek 9 marca 1928 o godz. 6 wieczór 
odbędzie się 
w sall Starego Teatru (ul. Jagiellońska) 


; Publiczny : 
Wiec wyborców 


do $enatu 


Rełeruią: postowia Dr. Emili Bobrowski, Dr. 
Zygmunt Marek | kandydaci do Senatu, 


OBBBOBOSODOOSOOSGOE 


Tow. Stanisław Rybicki 


WSPOMNIENIE POŚMIERTNE 


O śp. tow. Stanisławie Rybicklm, o któ- 
rego zgonie dunieśliśmy, żamieścił tow. 
Caspari w kalowickiej „Gazecie Robotni- 
czej* następujące wspomnienie puślnier- 
tne: 

1 znowu odszedł od nas, w zaświaty. jeden z 
naszych najlepszych towarzyszy. Śmierć nieubla- 
zana w dniu 1 marca br. o godzinie 9 rano prze- 
clęła nagle pasmo pracowitego żywola tow. Sta- 
nisława Rybickiego, sekretarza okręgowegu Zw. 
Metalowców w Polsce. 

Nie stała pomiędzy nami jednego z tych towa- 
rzyszy, który każdą chwilę swają poświęca walce 
wyzwoleńczej klasy robotniczej z ujarzinienia ka- 
pitalistycznega w imię wznioslej idei socjałistycz- 
nei. 

Zmarly tow. Stanisław Rybicki padł na poste- 
runku pracy wyzwołeńczej proletariatu jak żol- 
nierz — który nawet w vbliczu śmierci, da osta- 
tniej chwili myśli o spelnieniu tych obowiązków, 
które na niego nalożyli towarzysze pracy, a któ- 
rych podjal się z serdecznego ukochama służenia 
tym idealom socjalistycznym, które pokochał ca- 
lem swem sercem. 

Już za młodu widzimy tow. Rybicklega w sze- 
regach socjalistycznych. Urodzony w dniu 23 gru- 
dnia 1867 roku w Trzeniesznie — w Wielkopolsce 
— jako mlody robotnik udat się za cllchem na ob- 
czyznę i osiadł w Berlinie, gdzie znalazł zatru- 
gnienie w fabrykach przemysłu metaluwego. — 
"Tutaj zetknął się z uświadomionymi socjalistycznie 
robotnikami polskimi. skupłającymi się w Towa- 
"zystwie Socjalistów Polskich w Berlinie i całem 
-swem sercem przylzną! już na całe swe dalsze ży- 
cie da wałki wyzwoleńczej proletacjalu. Tam w 


snemi jeszcze komentarzami młodemu Qsiotkie- 
wkzowi, a gdy pozatem dodał, iż strajk każdy 
Jest ordynarnym sposobem walki, dobrym dla 
motłochu, ale nie dla szlachiy — Slasio skruszał. 

— Dobrze — szepiąl — wrócę do gimnazjum, 


pec 

— Ale co? 

— Ale nie w Warszawie, bo tutaj miałbym 
przykrości. 


] pojeciiało nasze mile chlopię do Kilowa, obie- 
cawszy Lol, iż wsląpi do szkoły realnej, a na 
święta przyjedzłe już nie w srebrnych, lecz w 
złotych galonach. 

Niestety, w Kijowie popasa! nie długo. Tam 
również wybuchły zaburzenia szkołe | pewnego 
pięknega dala miody Osiołkiewicz zjawił się na 
krakowskim bruku. 

Tu jął spacerować po płantach w swym szy- 
kowaym uniformie, a na glowie miał „iurażkę” 
z „paimami” i napisem: 

K.P. Y. 

Gloski te — rosyjskie k, r, u — znaczyły: 
„Kijewskoje riealnoje uczńiszcze*. Mlody Osiol- 
kiewicz zapomnial, co onę składają po polsku i 
spactrując z oflcerskim szyklem po mieście (nie 
znającem ani mundurów, ani iter rosyjskich), nie 
mógl dlugo połąć, dlaczego przechodnie na jega 
widok parskają śmiechem. 


Młodzież polska, rozbijaląca sobie w ostatnich 
czasach puste glowy z powodu barw niemieckich 
dekli, malących te głowy zdobić, wirmaby sie za- 
stanowić. czy nie byłoby jej bardziej do twarzy 
w „iurażkach" z emblemałąmi czapki Stasiz O- 
sialkiewicza?-. 
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Berlinie w roku 1897 poznałem tow. Rybickiego na 
jeinem z posiedzeń lowalzysiwa, spełniającego 
podówczas ubowiązki bibliutekarza. Poznaiem za 
jako czlowieka świaliego, oczylanego, który wie- 
dząc, że klasie robotniczej do jej wyzwolenia sa- 
cjaliego polrzeba wieuzy, jak najwięcej wiedzy, 
sam każdą wolną chwile pu ciężkiej całodzieńnej 
pracy w fabryce poświęcai ua ksztajcenie się i z2- 
chęcał też doń każdegu swego współiuwarzysza 
pracy. — Jak wielką wagę tow. Rybicki srzywią- 
zywal do samokształcenia się, śwladczy najlepiej 
fakt że największą Jego przytemnuścią bylo, ZHyv 
za ujęte sobie od ust grosze, mógł da swego księ- 
gozbioru, z kiórego był dumnym, zakupić nową 
książkę, nową broszurę. 

Droga też samokszta:cenia przyswol sobie wiel- 
ki zasób wiedzy i wiadomości, któremi dzielił sie, 
występując jaka mowca w dyskusji czy to w To- 
warzysiwie Socjalistów Palskich w Berlinie, czy 
też będąc wysyłanym przez towarzyszy iaXo re- 
ferent puza okolice Berlina na wiece, zwoływane 
przez partje socjalistyczną. dla klasoweza uświa- 


damlania polskich robotników, licznie skupionych į 


w owe czasy w rozmaitych okręgach przemysło- 
wych Niemiec. 

Działał na emigracji w Niemczech, gdzie znalazł 
zatrudnienie | chleb, ale sercem zawsze cłąznęla 
Zo do kraju. To też gdy wojna Światuwa, lekko- 
myślnie rozpętana przez burżuazję niemiecką, za- 
kończyła się sromotną klęską dla tejże | gdy na 
polskim Qórnym Śłąsku górni i hutnik zerwał się 
do wałki o swe wyzwolenie z kajdan ucisku naro- 
dowego | ujarzmienia kapitalistósy niemieckich. po- 
spieszył tow. Stanistaw Rybicki na wezwanie na 
Śląsk i osiad! tu w Katowicach, chwytając się z 
zapałem i energią pracy na terenie ruchu zawodo- 
wego. W Jego race zlażona redagowanie organu 
Centralnego Związku Zawodowega Palskiego. wy- 
chadzącego pod nazwą „Wolnego Związkowca”. 
A gdy po przeprowadzonym w najcięższych wa- 
runkach plebiscycie i po trzech powstaniach ro- 
botników górnośląskich lud polski dokonał dzieła 
zjednuczenia z Maclerzą Polską. powlerzono tow. 
Stanisławowi Rybickiemu, jako metalowcowi kie- 
rownictiwo okręgowe klasowej organizacji zawo- 
dowej robotników przemysłu metalowego w Pol- 
sce. — W Jego też ręce złożona redakcję niemlec- 
kiego organu leiże organizacii, wywolanega po- 
trzebami ruchu. 

Do ostalniej chwil życia tow. Stanisław Rybleki 
Spelmial sumiennie | zarliwie swe obowiązki se- 
krelarza okręgowego. Przed paru tygodniami, — 
Śpiesząc na zebranie do wyznaczanej miejscowa- 
ści, padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku tramwa- 
jowego i putluki się srodze. ] ad tego czasu po- 
czął niedomagać na zdrowiu i choć czuł się cho- 
rym. a lekarz tow. dr. Błoch zalecał mu wypo- 
czynek, to jednakże w pracy dalszej nie usiawał 
! pracuwał bez wytchnienia dalej. W dniu naglega 
skonu jeszcze o godzinie Biano przygotowywał re- 
szię rękopisu dla niemieckiezo organu związka- 
wego! 

W godzinę potem udar serca zniepacka zwalil 


| taw. Slanislawa Rybickiego z nóg i przeciął pasmo 


Jego pracowitego żywota! 

Nie stalo nam człowieka jednego z najlepszych 
wśród nas, oddanego całem swem jestestwem Idel 
socjalistycznej! 

Jednego z najlepszych. bo pracującego bezinte- 
resownie dla przyśpieszenia chwili wyzwolenia so- 
cialnego polskiej klasy robotniczej! 

Kochany Towarzyszu | Przyjacielu! Niechaj zle- 
mia śłąska, na której pracowaleś oslatnie swe la- 
ta w znoju I trudzie, 
Tobie. Drogi Przyjacielu, niechaj dlugie, dlugie la- 
ta pozostaje między namı, tymi, którzy poznawszy 
Cię z bliska nauczyli się cenić Cię wysace dla 
cech Twego charakteru, jak też i pomiędzy tymi, 
kiórzy niedoceniając Cle, dziś w otliczu śmierci. 
która Cię teraz skosiła nieubłaganie, a jutro skosi 
i nas pozostałych, zrozumieją może, kogo w To- 
bie utraciliśmy! : Ema Casparl. 


> > 

Taw. Stanistaw Rybicki pelnit obok swej pracy 
zawodowej honorowa funkcje radnego m. Kata- 
wie. Ostatnio zostal powalany na zaszczytne sta- 
nowiska honorowe członka Komisji Opinjadawczei 
przy Komisil Mieszanej dla G. Śląska. 

. . . 

Pogrzch tow. Rybickiego odbył się w pomie- 
dzialek 5 bm. w Katowicach. W pogrzebie wzię- 
ly udział tłlmy miejscowych robotników, argani- 
zacia metalowców górnośląskich, delegacje brat- 
nich związków zawodowych z całej Polski za 
sztandarami i wieńcami, tow. posłowie dr. Marek, 
Żulawski, Stańczyk i Fominek, przewodniczący 
centrali metałowców z Warszawy tow. Boczkow- 
ski, sekretarz okręgowy metalowców z Krakowa 
tow. Węglowski, araz imietiem metalawców kra- 
kowsklch (grupa I i I) tow. Wasilewski i Grochal 
Nad zrohem wsygłogzowę szereg przemówień. 


lekką Ci będzie, a pamięć o | 


Konkurs dramatyczny 
miasta Lwowa 


Na konkurs dramatyczny miasta Lwowa ^a- 
deslano ogółem 161 sztuk. Sąd konkursowy me 
uznał żadnej pracy jako zasiugującej na | wzgl. 
1l nagrodę (zl. 10.000 wzgl. 6.010). 

Natomiast uchwakdno połączyć II nagrodę z III 
i sumę stąd powsialą rozdzielić między trzy pra- 
ce, uznane za najlopsze, w fèn Sposób, że pierw= 
sza otrzyma 5000 zi. druga 3.000 zl, a trzecia 
2.000 zł. 

Pierwszą z tych trzech nagród przyznał sąd 
baśni dramatycznej pod tytulem , Popieluch*, dru= 
gą dramaliowi pŁ „Święto Kos“, trzecią sztuce 
historyczaej „Batory“. - 

Następnie uznano jako zasłuzujące na wyróż- 
nienie następujące prace: 1) „Powesełe”, 2) „Sy- 
nowie”, 3) „Lwie serca”. 

į Ponadto postanow.ona ogłosić jako posiadałące 
pewne walory Hieracko-dramatyczne następujące 
prace: 1) „Krwawe dm”, 2) „Bractwo śmiechu“, 
3) „Zochna aibo Pod Lwów“, 4) „kwierdzą nam 
będzie każdy próg”, 5) „Gdzie połska prawda?”, 

6) „Wielka wojna”. 7) „Kto wola? kto każe?”, 
| 8) „Chluba Narodu“, 9) „W miynie życia”, 10) 
„Dla hasla“, ti) „Bezunienni*, 12) „Introibo“, 13) 
„Medyceusze*, 14) „Knezno*, 15) „Cierniowe 
kwiaty", 

Po otwarciu kopert okazalo się, Że autorem 
pierwszej nagrodzonej sztuk! (50%0 zł.) pł. „Po- 
pieluch“ jest p. Macłej Szuklewicz z Krakowa, 
drugiej (3.000 zl.) pt. „Święto Kos“ p. Andrzej Ła- 
nowski (pseudonim znanego krytyka prof. Wł. 
Kozlekieza); trzeciej (2.000 zł.) m. „Batory" p. 
Stanislaw Szpoiański z Warszawy. — Autorami 
sztuk, którym przyznano wyróżnienie są: pp. Ed- 
ward Tełchman, sl. um'w. we Lwowie („Powese- 
le"), pp. Władysława Janikowska | 
dek-Slękowa z Warszawy („Synowie“) | p. Ju- 
ES Petry, dzienn.karz we Lwowie („Lwie Ser- 
ca J. 

Wreszcie sąd konkursowy uchwalił przedstawić 
zarządowi miasta wniosek, by niezużytą kwotę 
10.000 zł. przyznano jako nagrodę antorom naj- 
lepszych sztuk polskich, które będą wystawione 
na scenie lwowskiej do dnia 1 lipca 1929 r. 


PRZEGLĄD LITERACKI - 


„PRZEGLAD WSPÓŁCZESNY“. — Wyszedł r 
druku zeszył marcowy (Nr. 71), 1 zawiera nastopu- 
jaca treść: Tadeusz Zieliński: „Nauka i sentymemt 
wabec hellenizmu | judalzmu”; Enrico Damłani: 
„Gofireda Mameli”; Konstanty Srokowski: „The 
Warid Crisis”; Antonio Menotti Corvi: „Bilans piq- 
ciolecia faszyzm Wladysiaw Szajnociia: „Kre= 
sy Karpat polskich"; Otto Forst-Battaglia": Giów- 
ne prądy w współczesnam piśmiennictwie francu- 
skiem“; Stanislaw Srokowsk!: „Królewiec niegdyś 
a dziś“; J. Metallman: .Żródia i tla history 
ideologji społecznej Łdwarda Abramowskiegu 
Przegląd miesięczny: Marcel Proust (Józef Czap- 
ski); Z nowej literatury rumuńskiej (Marja 
ska-Sergescu); Powizść poiska (Ln Piwiński); 
Księga a Gdańsku (Jan Jąbrowski), Z zagadnień 
demozrafji (Aleksander Kielskt) Cena ugztempla- 
rza 5 złotych, prenumerata kwarlaina 12 zloiych. 

/„SZTUKI PIEKNE”. Numer czwarty rocznika IV 
za styczeń 1928, pod redakcją profesora Wlady= 
sława Jarockiego, ukazał się już w handlu. Treść 
numeru: 1) Fryderyk Pautsch — napisał Wiady- 
slaw Kozicki; 2) Kronika artystyczna. Nunier zda- 
bl 42 reprodukcyj w tekście oraz dwie rotogra- 
wiury z obrazu Fryderyka Pautscha: „Portret ar- 
tysty rzeźbiarza St. Poplawskiegu* | Leona Wy- 
| czółkowskiego „Portret wlasny“. Cena egzempia- 

rza 6 zlotych, prenumerata kwartalna 17 zl. Da 
nabycia we wszystkich księgarniach i w admini- 
stracjł „Sztuk Pięknych”. Kraków, ul. Wulska 19. 


EA naadako "OB sh 


BIBLIOTEKA POLITYCZNO-SPOŁECZNA 
TYGODNIKA „PRAWO LUDU* W KRAKOWIE 
Wyszedł z druku tam pierwszy Il serji 
MARJANA PORCZAKA 


Religia a polityka 


Cena 60 groszy, z przesylką pocztową 70 gr. 
Zamawiać należy w redakci! „Prawa Ladu“, (Kra- 
| ków. Dunajewskiego 5 [I p) i u kolporterów par- 
I 
I 
i 


š 
| 
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KRONIKA 


Kraków, 8 msrna. 


Starostwo grodzkia w Krakowie 


Jak wiadomo, dekretem prezydonta Rzeczy- 
pospolitej dyrekcja policii w Krakowie zamianiona 
została na starostwo grodzkie. Z dniem dzisicj- 
szym więc, U. z dniem 8 marca br. urzędową na- 
zwa dyrekcji polich w Krakowie opiewg „Kra- 
kowskie slarostwob grodzkie”, 

—000— 

RUCH MOTOROWY KRAKÓW WIELICZKA. 
Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie zawia- 
damia, że celem ułatwienia nabywania biletów Jaz- 
dy wagonem motorowym z Krakowe do Wiclicz- 
ki i z powrotem lub odwrotnie wprowadza się Z 
dniem l2 bm. tygodniowe bilety prwrotne, opic- 
wające na [2 jazd od poniedzialku do soboty wlacz 
nie, które będzie można nabywać w kasie biłetów 
motorowych na glównym dworcu po normalnej 
cenie w soboty, niedziele | poniadzialk. Sprzedaż 
tych hlletów rozpocznie się 10 bm. 

WYPADEK KULEJOWY. Wczoraj mad ranem 
na stacji kolejowej w Plaszowie w czasie przeta- 
czania wozów kolejowych dostal się Władysław 
Mkhaiowsti. lat 38, przetakowy kolej., pomiędzy 
zderzaki | doznał zmiażdżenia prawej ręki i licz- 
nych obrażeń cielesnych. Michałowskiego prze- 
wieziono do szpitala św. Łazarza. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY W BRAMIE. Wczo- 
raj popolkiniu wyjeżdżalo pogotowie ralimikowe 
mą ul Warszawską, gdzie w brasnic jednego z do- 
mów usiłował popelnić samobójstwo jakiś mlo- 
dzieniec, mogący Fczyć akolo 25 lat. Desperat wy- 
pil większą ilość (pól litrowa ftaszkę: spirytusu 
denaiurowanego. Lekarz pozolowia przewiózł 
mieszczęśl wego w nieprzytomnym stanle do szpi- 
tala. ldemtyczności desperata nie stwierdzono 
gdyż nie mia! przy sobie żadnych dokumentów. 

NIEFORTUNNY WYSTĘP ZŁODZIEI Z ŁODZI 
w KRAKOWIE. Przytrzymali 2  posteruikowi 
Witkowskiego Leona, lat 26, z Chomik pow. Łódź, 
bez zajęcia i zamieszkania, który wlamał się do 
mieszkania Antoniego Czechowicz w klasztorze 
SS. Narberlanek i skrądł różne przedmioty wart- 
tości 750 zi. Przedmioty skradzione w zupełności 
odebrano od Witkowskiego, jego zaś odstawiono 
da więzień sądowych. 

—000— 

„ORGANIZACJA LECZNICTWA W KASACJI CHO- 
RYCH”. Pod tym tytulem wyzlosi odczyt dr. Henryk 
Biernack| w Związku zawodowym pracowników amy- 
słowych, ul. Slawkowska 6, dziń we czwartek 730 wie- 
czarem Wstęp wolny dla członków į wprowadźpnych 
kości. 

4a0-LECIE PIERWSZEJ GRAMATYKI WEGIER- 
SKIEJ, DRUKOWANEJ W KRAKOWIE Staraniem To- 
warzystwa milośników kslążki wyzłos we czwarlek 8 
marca o godzinie 8 wleczorem w czytelni Muzeum prze- 
mysłowego prol. Dr. lan Dąbrowski odczyt na temat: 
Ez Sylvester i jego działalność krakowska”. Wstęp 
wolny. 

ODCZYT PROF. GRAHAMA We czwartek 8 marca 
o godzinie 7 wieczorem wygłosi adczyt w polskiej Y. 
M. C. A prof. Tomasz Graham, znany w calej Amery- 
ce, toteż odczyt jega powinien wzbudzić jak najżywsze 
zalnteresawanie. Tematem odczytu proi. Grahama be- 
dzie życie młodzieży uniwersyteckie] w Ameryce. —- 
Odczyt tłumaczony będzie na język polski. — Wstęp 
wolny. 

RADJOWY TURNIEJ POETYCKI. „Skrzydłate slowa 
4 kohlecie". Meeting poetów, urządzony niedawno przez 
trakowskie Kolo Ilierackie „Lltar(* wykazał, jak wicl- 
kie zalnteresówanie w mieście budzi tego rodzaju wle- 
czór poezji. Dlatega też radjostacja krakawska posta- 
nowlla z kolel zwolch uluchaczy zaprosić na podobny 
turniej W niedziele 11 ca wieczorem staną przed 
mikrojonem krakowskie] si następniący poeci: Ro 
sard Bujański, Edward Dorihaymer, Jan Sztaudynger, 
Julu Korek I Stanisław Tarnawa, aby wyciosić „skrzy- 
dlate slowa o kobiecie". Program audycji przystoso- 
wany jest do warunków radjawych. Ten pierwszy ra- j 
diowy turniel poetycki, w którym biorą udział zwycię- | 
acy z niedawnego meetlnen paetów (Ronard Bujański | 
I Jan Sztaudynzer) będzie wieczorem inaueuracyjnym. | 
który zapoczątkuje cykl dalszych turniejów. Odhywać | 
sie one będą w miesięcznych odstępach | obeimą szer- 

I 


sze krezl. Każda audycja poruszy inny temat, związ 
my zlinie z tętnem nasrej wsndlczesności, jak n. p. ra 
dio, kino, wolna, pokó] ete Organizacją tych meetin- 
gów zajął się p. J. Romard Bujański, prezes „Litartu*. 

w DOMU ARTYSTÓW PLASTYKÓW (plac św, Du- 
cha 4) odbędzie się, Jak zwykle, w soboto 10 bm. zebra- 
nie towarzyskie. W zeszłą sobotę liczne I dobrane to- 
warzystwo bawllo się wesoło. Wydział zaprasza człon 
ków | stalych gości na godzine A wieczorem. 


TEATRY i KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO !M. J. SŁUWACKIECO. 
Dziś we czwsriek | dni następna „Fzust” Goethego. 

TAMARA KARSAWINA, jedna z najsławniejszych tan- 
cerek euronejskich, wystąpi w Starym Teatrza w dru- 
„ziej połowie marca. 


„zastrzeliłam męża“ 


W nafbllisrych dniach przed trybunalem sądu | wybkną rolę w życiu 


przysięgłych w Krakowie toczyć się będzie sen- 
sacyjna rozprawa przeciw Kazimierze Trzetrze- 
wińskiaj Jak już swojego czasu donosiłiśmy, dnia 
9 czerwca 1927 roku w Wadowicach rozegrała 
się w racy straszna tragedja w domu Trzotrze- 
wiñskici A m'anow'cie w czasie, gdy Inż. Konrad 
Trzetrzewiiski spał, żona jago Kazlmlera wy- 
strzałem z rewolweru sklerhwanym w skroń po- 
zbawiła zo życia. 

Sprawa ta ze względu na osoby, odgrywałące 


towarzyskiem Wadowic. 
będzie się toczyć w krakowskim sądzie. 

Trzetrzewińska, pozbawiwszy męża swego Ły- 
cła w czasle gdy w sąsiednim pokoju spała jej 19- 
letala córka, ubrała się | zahrawszy ze soħą re- 
wolwer udala Się na komlszsjat policii w Wadn- 
wicach i oddając się w ręce władz bezpieczeństwa 
oświadczyła krótka: „Oudalę broń, z której zro- 
hliam dopleraca użytek — zastrzelliam męża!“ 

Rozprawa uwać będzie kilka dni. 
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Afera kokainowa w Krakowie 


W związku z aresrtowaniem Zygmunta Bie- l olbrzymie kwoty. W domx Bieieckloga znalezłono 


leckiego. b. urzędnka magistratu krakowskiego, 
pod zarzutem przemycania kokainy z zagranicy, 
pollcja wpadła na ślad rozgałcziaej akcH szalki. 
która sprzedawała w Krakawie | na prawincji ko- 
kainę, przemycaną przez Bieleckicga z Berlina. 


Klientami tej szajki byli nałozowi kokałniści, któ- | 


rzy kupowali grunar] zabójczy narkotyk, płacąc 


900 gramów kokalny wzritów 7.006 zi, Prócz Bie- 
leckiego aresziowano jednegu kipca z Kazimierza, 
oraz pozostaje w przesłuchaniu 6 osób podejrza- 
nych o sprzedaż kokainy. Zaznaczyć należy, że 
obrót handlowy kokainą poza sprzedażą apieczną 
na recepty, zabroniony jest konwencją międzyną- 
rodową, którą podplsia iakże į Polska. 
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SŁYNNY CHÓR KOZAKÓW DOŃSKICH wystapi tyl- 
ko raz jeden wa wtorek 13 bm. w Starym Tealrze, w 
przejeździe z Bukaresztu. Sprzedaż bHetów rozpocznie 
kasa Siarego Teatru od czwartku 8 bm. 


z Daish! 


OSTATNIE PRACL NAD WYKOŃCZENIEM 
NOWEJ SAŁI POSIEDZI Ń SEJMU. Mimo niedo- 
Sslarczenia na czas marmutów do nawcj sali sejm. 
komitet budowy postanowił przyspieszyć prace. 
by otwarcie nowego Sejmu odbyło się w nowel 
sali. W połowie marca roboty będą przerwane, na- 
stąpi meblowanie nuwej sali í gmachu posclskie- 
Ko. zaś reszta robót marmurowych oraz wszelkie 
poprawki będą wykonane podczas feryi lelnich 
Obecnie roboty trwsją da godz. 10- wieczór na 
dwie zmiany, Meble do sali sejmowej i hotelu po- 
selskiego już nadchodzą. Ustawianie ich rozpocz- 
nie się 10 marca. Pa zdjęciu rusztowań nowa sala 
posiedzeń przedstawia się imponująco. Na zalerji, 
okalającej salę, między kolumnami, poczynając od 
prawej strony ku lewej, mieścić się będą naibliżej 
ław ministerialnych, w kolejnym porzadku loże 
prezydenia Rzplitej, prezesa Rady ministrów. dy- 
plomatyczna | marszalków obu |zb. Środkową 
część zajmują loże dla publicznaści, lewa zaś stro- 
na, sąsładująca z biurem stenograiicznem, zare- 
zerwowana jest dla klubu sprawozdawców parla- 
mentarnych. Wszelkie inne sale, lak komisyine, ja- 
dalnla i czytelnia są ukończone. Data zamierzonej 
przeróbki dawnej sali sejmowe] na salę Senatu 
i pokoje komisyjne nie jest jeszcze nsiałona. W każ- 
dym razie będzie musiala być ona wykonana w 
czasie jednej z dłuższych przerw między sesjami 
sejmowemi. 

DEMONSTRACJE POWYBORCZE WE LWO- 
WIE. W ponledzialek i wtorek młodzieńcy w czan- 
kach korporanckich rozrzucak po mieście ulotki. 
wzywające na wiec protestacyjny pod pomnk 
Mickiewicza. O zodzinią 6 wieczór tlum liczący 
okolo 2.000 osób otoczył kbiumnę Mickiewicza. 
Do zebranych przemawia} w podniccający sposób 
korporanci z pod znaku endecji pod hastem „hań- 
ba jedynkarzom”, którym zarzicana zaprzepa- 
szczenie mandatu poiskiego ze Lwowa, oraz wo- 
lano „bij żydów". Tlum udał się pod wojewódz- 
two. Po drodze zatrzymywano wozy tradnwaio- 
we, w których wybijano szyby oraz ałakowana 
żaluzje, wybijano szyby w skiepach żydowskich 
przy ui Ległomów, Walowej i :nnych. Pod woje- 
wództwem połja piesza i kouna poczęła tozpę- 
dzać demonstrantów, którzy atakowali w sąsied- 
nich ulicach przechodniów żydów, przyczem w 
ul. Cłowci dotkliwie pobito jakiegoś mężczyznę. 
nieustałoncgo na razie nazwiska. W międzyczasie 
udala się deputacła do wojewody, aby wręczyć 
mu rezolucję uchwaloną ua wicou, protestulącą 
przeciw karygodnym, praktykom agitatorów Je- 
dyni. Tham usunięty z pod województwa z po- 
wrotem coina! się na płac Mariacki, gdzie znowu 
demonstrowano przeciw jedynkarzom | żydom. 

NADUŻYCIA POBORUWE WE LWOWIE. 
W twowskiem PKU wykryto nadużycia poboro- 
we. Pewien sierżant, który nadużycia te właśnie 
popełniał, widząc iż sprawa mie da się ukryć, od- 
dał się sam żandarmerń. Nazwisko winowaicy, 
ze względu ma interes śledztwa, trzymane jest na 
razle w tajemnicy. Śledztwo prowadzi lwowska 
żandarmerja wojskowa. 


"DEFRAUDACJA KOLEJOWA. Kasjer koloj- | 


wy w Zgierzu Cybulski od 1926 r. ciągle deirau- 
dował pietiądze, a domiera rewizja przepraw 
dzona 29 lutego ujawniła brak 9.000 zł. Cybulsk: 


poprzedni kasjer na tej słaoti zdetraudował 20.000 
złotych. 

ZASADZENIE ZNANEGO ŚPIEWAKA OPERO- 
WEGO W WARSZAWIE. Pomiędzy paniami Ireną 
Welssuwą | Wandą Zacharewiczową panowały 
stosunki nle nazbyt przyjazne. Powód jest jasny: 
pani Z. byla sublokatorką w mieszkaniu pani W. 
Stału się razu jednego lak, że do p. Z. przyszedl 
z wizytą p. Ignacy Dygas. znany nielylka ze swe- 
go talentu Śpiewaczego, lecz również z nazhyt 
gwaltownych „uniesień“. Pam Z. użalala się swe- 
mu gościowi na przykrości, doznawane ze strony 
gospodyni. Wzruszony artysta miał się tedy wy- 
razić. że polamie kości i zrzuci ze schodów panią 
W. Tym razem wspaniały głos Dygasa nie przy- 4 
niósł mu laurów, bowiem szanowna gospudymi, — 
znajdując się w sąsiednim pokoju, drmięla, słysząc 
ów dźwięk melalu. W wyniku tej wizyty artysia 


; dwukrotnie wizytował sąd. Poraz pierwszy spra- 


wa o obraze p. W. znalazła się w sądzie pokoju. 
który jednak artystę uniewimnił. Wczoraj sprawa 
ta znalazła się w sądzie odwoławczym. który roz- 
poznawał tę sprawę na skutek apelacji p. W. Wy- 
rok poprzedni został uchylony i iznacy Dygas zo- 
stal skazany na ośm dni aresztu. 

NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO OKALECZO- 
NEGO PRZEZ POCIĄG. Wstrząsające wrażenie 
uczyni! na mieszkańcach Żyrardowa tragiczny 
wypadek. jakiemu uległ wczoraj I9-etn| Karol 
Wieczorek. zmieszkujący przy ul. Pańskią w 
Warszawie. 

Wieczorek spóźniwszy się na pociąg, odcio- 
dzący z Żyrardowa do Warszawy, udał się pie- 
szo w stronę Radziwiłlowa. Mniejwięcej na polo- 
wie drogi dogoni! go pociąg towarowy, zdążujący 
da Warszawy. Wieczorek postanowil wskoczyć 
do pociągu w pelnym bicgu. Wybrał jeden z 
pierwszych wagonów. W czasie skoku naga ze- 
Ślizzuęla mu się ze stormia i młodzieniec wpadł 
pod kola, które obcięły mu slopę. : 

Wieczorek mimo to nie stracil przytonmości. 
Widocznie przemknęła mu przez głowę myśl, że 
jako kaleka będzie skazany na biedę, | dlatego_ 
postanowił zgmać. Zamiar swó] wykonal. Przy- 
<zołgał się do szyny i położył na niej głowę. Z 
roztrzaskanej kolami czaszki wypłynął mózg. 

Kiedy obsluga kolejowa spostrzegła wypadek ł 
pociąg zatrzymano, na torze leżały już tylka sty- 
gnące zwłoki. 

ZASTRZELENIE ZŁODZIEJA W MOKOTOWIE. 
W Warszawie w mocy z włorku na środę, córka 
lokatora przy ul. Słaneczne! 1, w Mokotowie, t7- 
letala Zofja Pieśnlewska, usłyszała w pobliżu do- 
mu dwa wysirzały rewołwerowe. Gdy Pieśniew- 
ska wyszła przed dom, ujrzała przez otwór w par- 
kanie leżącego na ziemi mężczyznę. Dziewczyna 
poblegla do komisarjatu. zawiadamiając dyżurne- 
go przodawnika o tym fakcie. Wkrótce na miejsce 
przybyła policja. która uirzała leżące w kacie pod 
parkanem, na terenie zasypanych złinianek, zwło- 
ki Iakiegoś mężczyzny. Poniósł on śmierć wsku- 
tek postrzalu w tył glowy, przyczem kula wyszla 
pod lewem okiem. Przy denacle znaleziono ksią- 
żeczkę wojskową, partie] i różne dokumenty, z 
których okazała się, że jesi to 36-letni Mieczyslaw 
Hipsz. Pozostawił on żone i troje dzieci. Policja 
poznala w zabitym mokołowskiega opryszka | zlo- 
dzieja. który był inż niejednokrotnie karany. Ce- 
lem wykrycła sprawców zabójstwa, delegowano 
na miejsce psa pallcyjnego „Bolly“. Dochodzenie 
trwało przez calą noc. Policja jest już na tropie 
sprawców zabójstwa. Wladze policyjne nrzypu- 
Szczają. że Hipsz został zabity przez swych przy- 


zasial] atesztowany. Ciarakterystyczic jest Że i> jaciół na tle porachunków vsohistych. 


N A P RZ OD" — Mr. 58 Piątek 9 marca 1928 


Aresztowanie zbrodniczej szajki 


Matka, trzej synowie i córka handlują żywym towarem 
W tych dniach do brygady obyczalowej urzędu | 


śledczego w Warszawie zglosila się pewna ko- 
bieta i zamełdowala, że mąż jej, Nusym Narkus 
(Ciepła 26). którego poślubiła w połowie ub. raku, 
namawia ją da wyjazdu do Argentyny, gdzie obie- 
cuje je! wyrobić posadę... w domu publicznym. Po- 
nieważ ona nie ma zamiaru ani chęci powiększyć 
liczbę białych niewolnic I chce uchronić od tego 
inne kobiety, za obowiązek swój uważa wskazanie 
policji obyczajowej agentów, zawodowo zajmują- 
cych sie wyprawianierm kobiet do tego piekła. Na 
skutek tcgo zawiadomienia, brygada obyczajowa 
rozpoczęła dochodzenie, które dało sensacyjne wy- 
niki. Okazało się, że ohydnym procederem zaj- 
muje się cała rodzina Narkusów z matką Rajzlą- 
Chaną na czele, a mianowicie ów Nusym, mąż mło- 
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ROZPACZ PO ZGONIE MATKI PRZYCZYNA 
SAMOBÓJSTWA MŁODEGO RABINA. Do mie- 
dawna jeszcze samobójstwa wśród ortodoksów 
żydowskich bywały nadzwyczaj rzadkie. Można 
je było. jak to mówią, w ciągu roku policzyć na 
palcach. Dziś 1 to się zmienilo. Niedość na tem — 
Sięzaią one do warstw, w których niedawno jeszcze 
byly nie do pomyślenia. Tak przedwczoraj o godz. 
5 popoludniu w najwyższym, bo 5-piętrowym 
gmachu przy ul. Grochowskiej w Warszawie wy- 
skoczył z 4 piętra klatki schodowej zaledwie 18- 
leini syn rabina i nadto absolwent żydowskiej 
szkoły duchownej Hersz Natnberg. Nieszczęśliwy 
zabil się na miejscu. Przyczyną rozpacziiwego 
kroku byla rozpacz po nagłym przed trzema ty- 
godniami zgonie matki. 

STRASZNA KATASTROFA AUTOBUSOWA. 
Dwa autobusy pasażerskie. jadące z Nawego Mia- 
sta do Warszawy, w odlcglości 2 kim, przed Ra- 
Szynem, w czasić wymijania się, spowodowały 

*katastrofe, przyczem jedea z autobusów spadł da 
rowu i rozlnł się. Szczezóły katastrofy są nastę- 
pujące: Autobus, prowadzony przez kierowcę Ju- 
ljana Krzyżanowskiego. w momencie wyrnijania 
go przez autobus, prowadzony przez szofera Jana 
Fijołka, który dawał sygnaly, skręcił na lewo, nie 
ustępując z drozi, wskutek czego Fijolek skręcił 
w bok tak niefariunnie, że autobus wpadł do ro- 
wu. W autobusie było 18 osób, z pośród nich trzy 
osoby w stanie ciężkim przewieziono do szpitala, 
zaś 9 osób przewieziono do domów. Sprawcę ka- 
łastrofy, szofera Krzyłanowskiego. aresztowano. 

SPADEK AMERYKAŃSKI. Ministerstwo spraw 
zagranicznych podaje do wiadomości, stosownie 
do zawiadomienia konsulatu polskiego w Chłcaza, 
że w San Francisca (Kalifornia) zmarł 5 lipca 1927 
roku Meyer Abrahams, pozostawiając spadek war- 
tości około 40.000 dolarów amerykańskich. Zmar- 
ly pozostawił testament, moca którego matce swej, 
zamieszkałej rzekomo w Kaliszu, wyznaczył legat 
w kwocie 1000 dalarów. 


NAPAD NA POCIĄG W MEKSYKU. Koło Jala- 
py bandyci zaatakowali pociąg, zabijając trzech 
pasażerów | raniąc dziesięclu. Po oErabieniu wa- 
goni bagażowego, bandyci zdołali zbiec. 

SPALENIE SIĘ CAŁEJ RODZINY. We wst St. 
Maria (Kanada) spalila się rodzina, złożana z 10 
osób. w której domu wybuchł pożar podczas snu 
mieszkańców. 


. przegląd gospodarczy 


BILANS BANKU POLSKIEGO 

Warszawa, 7 marca (PAT). Bilans Banku Pol- 
skiego za ostatnią dekadę lutego wykazuje: w po- 
zycji kruszec (529'3 mili. zł.), wałuty, dewizy i na- 
leżności zagraniczne (645'8 milj. zł.) wzrost o 8'8 
mili. zł. do łącznej sumy 1.1752 malj. zł. Waluty 
i dewizy niezaliczone do pokrycia zmniejszyły się 
a 1'3 mill. zł. (2057 mil. zl). Portiel wekslowy 
powiększył się o 38 milj. zl. (469'2 milj. zł.). Po- 
Życzki zabezpieczone papierami wzrosły o 1% 
mili. zl. (46 mili. zł.), Natychmiast: platne zobowią- 
zania (634'1 mili. zł.) 1 obieg błetów bankowych 
€1.047'7 mili. zł.) wzrosły łącznie o 49 mill. zl. do 
sumy 1.689'9 mili. zł. Przyjęty do zapasów Banku 
stan polskich monet srebrnych i bilonu zmniejszył 
sią o 7'8 milj. zł. (9'1 milj. zł.). Inne pozycje bez 
większych zmian. 

CZECHY PRZECIW WALORYZACJI CEŁ 

POLSKICH 

Praga, 7. marca (PAT). Sprawa waloryzacji cel 
polskich ma być jeszcze omawiana na ankiecie 
 słer gospodarczych. a następnie rozważana będzie 


Z zagranicu | 


de] i jego dwaj bracia: Szlama I Zelik Narkusowie, 
którzy wynajdują ofiary pod pozorem małżeństwa 
Szłama N. ożenił się niedawno z panną K. którą po 
slubie chcial wywieść do Argentyny | tylko dzięki 
przezomości dzielne koliet- zamiaru swego nie 
urzeczywistnił. Zelik Narkus dla zdobycia „tawa- 
ru“ nie cofnął się przed Uwużeństwem. Ponieważ 
ledna żona przejrzała plany męża | opuścila go. 
Narkus bez powodu nżenil się po raz drugi. Šledz- 
two ustalilo również, że Narkusowie wywozili swe 
ofiary do domu rozpusty w Argentynie, którego 
właścicielką była ich siostra Pesa. 

W wyniku tej sprawy policja obyczajowa calą 
szajkę przyaresztowala. Dalsze śledztwo rrawdc 
podobnie naprawadzi na ślad innych podobnych 
Szajek, które grasują w Polsce | calej Europie. 
ne 


na jednej z najbliższych Rad ministrów. Wyjazd 
delegacii do rokowań do Warszawy przewidziany 
jest na komiec bleżącega tygodnia. 


Pam ęci putz. Lisa- Kuli 


Od najwcześniejszej młodości poprzez boje Le- 
gjonów — wszędzie Lis — Kula świeci przykła- 
dem męstwa į kartu żalnie za w walce, pil- 
ności i pracy nad przygotowaniem wojskowem w 
chwilach odpoczynku. Nie ugiął go front włoski po 
rozwiązaniu legjonów, jak i potem ciężka praca, 
iako komendanta POW na Kresach wschodnich, 
gdzie szerzy dywersję na tyłach zaborców tak dłu- 
go, aż zaświtalo nam Słońce Wolności Wraca do 
kraju w roku 1918, ginie dnia 7 marca [919 roku, 
jako dowódca grupy w bitwie pod Torczyneni. 

Aby ten gorący płomień miłości Ojczyzny — 
dziś już wolnej — nie zgasi w niepamięci potom- 
nych, w stolicy utworzył się Komitet Budowy Po- 
mmika pułk. śp. Lisa-Kuli, który wydal następują- 
cą odezwe: 

Podpułkawnik Leopold Lis-Kula padł, jako do- 
wódca Grupy w bilwie pad Torczynem dnia 7-go 
marca 1919 roku. 

Za zwycięstwo zapłacił żołnierską Śmiercią. — 
Omiiała go ona w ciągu dlugich lat | ciężkich, a 
pelnych dla Niego chwały bojów, gdy w szeregach 
Legionów walczył o przywilej umierania, jako pol- 
ski żołnierz, szczędziła Go. gdy zmuszony opuścić 
Legiony. w mundurze austrjackim niósi z dumą 
wysoki honor i męstwa flcera legjonowezo i gdy 
potem w roku 1917—18 jako komendant POW na 


Ukrainie w pracy podziemnej. walcząc, przygota- | 


wywal przyszłe nasze triumiy. 

U progu Wolnej Polski uderzył skrwawionem 
czołem o ojczystą ziemię wierny jej żołnierz, pa- 
trząc gasnącem okiem na swe ostzinie zwycie- 
stwo. 

W ciągu pięciu lat trudu bojowego wyrósł do 
wielkości symbolu żałnierskiego bohaterstwa. Ra- 
dowal nas i zachwycał swem bujnem, młedem. 


niezniszczalnem męstwem | uśmiechnięta pozardą | 


niebezpieczeństwa, budzll głęboki szacunek nie- 
zwykłą powagą traktowania obowiązku, zdoby- 
wał serca jako blisk], serdeczny kolega, narzucał 
swą wolę, jako godny zauianie, da zwycięstwa 
prowadzący dowódca. 

Bit od Niego czar rycerskiego romantyzmu pler- 


wszych poczynań oręża polskiego doby popowsta- | 


niowej, jaśniała nicugiętość ducha żolnierza z u- 
rodzenia. 

Gdy w calym kraju stawia się pomrńki Niezna- 
nemu Żolnierzowi, nie pozwólmy, aby boliaterski 
znany żołnierz sial się z czasem nieznanym. By 
trwał tylko tak długo, jak długa biją serca i ŻYja 
wspomnienia tych, co patrzyli na Jego twardą i 
wierną slużbę. 

Uczcijmy Qo, budując Mu pommik w Jego ro- 
dziwiem mieście. Nie skanmy ofiar i wysiłku — 
jesteśmy wszak wielką armią. 

W skład tej armii wchodzą nietylko ci, co dzi- 
siaj szczycą się żołnierskim mundurem, ale i ci, 
którzy za kiedykolwiek nosill i olbrzymie zastępy 
młodzieży. Z jej grona wyniósł ppik. Lis-Kula te 
właściwe jej cechy: zapał ofiarny t umiłowanie 
wielkości. 

Ten pomnik będzie świadczył a tem. że żołnierz 
polski umie czcić bohaterskiego kolegę, a równo- 
cześnie będzie on wielkim glosem woła! do przy- 
szłych pokoleń tę nieśmiertelną prawdę. że śmierć 
za ojczyznę jest największem i najszlachetniejszem 
dostojeństwem. ` 

Przewodnicząca Komitetu: 
Aleksandra Pilsudska 

Składki na cel powyższy prosiniy przesylać na 

konia PKO Nr. 14.720. 


Sukcesy PPS 


CZY PPS STRACIŁA GŁOSY W MIASTACH 

Wedle prasy sauacyjne| PPS ponlosia przy o- 
becnych wyborach straty w większych miastach. 
W świetle faktów rzecz ia przedstawia się całkiem 
inaczej: W r. 1922 PPS otrzymała w Warszawie, 
Łodzi, Poznaniu. Lwowie | Krakowie ogółem — 
137.958 głosów. podczas gdy 4 marta iłaść glo- 
| sów wzrosla na 158.503, czyli o 20.345 więcej. 

CZY PPS ZAŁAMĄŁA SIĘ? 

„Głos Prawdy" twierdzi, że PPS „zalamała się 
w oOkręgacli robutniczych”*: Warszawie, Zagłębiu 
Dąbrowskiein, Lublinie, Krakowskie. td. W rze- 
"ży wistości rzecz ma się calkiem przeciwnie. Mia- 
uuwicie w tych okręzach PPS w 1922 r. otrzymała 
ogółem 348.502 glosy, obecnie zaś 503.835, a więc 
a 155.333 więcej. 


SUKCES PPS W POZNAŃSKIEM I NA POMORZU 


W tych wolewództwach PPS w 1922 r. uzyska- 
ła 16.216 głosów, obecnie zaś 144.395, czyli © 
125.185 głosów więcej. 

. 


_ 
LEDWO V'.BRANY — JUŻ RZUCA MANDAT 

Ks Janusz Radziwiłł wybrany zostal, jak wia- 
domo, z „jedynki“ na Wołyniu. Obecnie słychać, 
że ma on zostać poslem polskim w Berlinie na 
miejsce ustępującego p. Olszewskiego. 


DZ" A pea | 
'Głosuicie 
lna liste Nr 


YETPYVPYWYPYTYPT PY 
REPERTUAR 


NN 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGU 
Czwartek: „Paust“. 
Piątek: „Faust*. 
Sobota: „Faust“. 
OPERETKA NOWOSCI" 
Czwartek: „Piękny R:go". 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wlecz.) 


Czwarlek: Magdalena Samozwaniec: Wieczór 
Barodii. 

Piątek: prof. Tadeusz Bilński: Prafaust (Urfaust 
Goethego) — z powodu wznowienia w Teatrze 
im. J. Slowackiego. , 

Niedziela: Wieczór pieśni Ryszarda Straussa (wy- 

'  konawcy pp. W. Hamerska-Lewandowska. Dr. 
Wlad. Klimczyk, Adam Mazurek i Dr. M. J. Ross- 

| berger). 

i KINOTEATRY 

| Bagatela: „Cyrk. 

Corso: . Melropolis". 

Nawości; „Cyrk“. 

Promień: „Faust“. 

| Uciecha: „Wschód słońca” (wedle powieści Su- 

dermana). 

| Warszawa: „Niezwyclężona fregata", 

Sztuka; „Romans uwodzielclki". 

RADJO 
Czwariek 8 marca 
Kraków (566 m.). 12.00: Sygnal czasu, kejna! z włeży 

Marlackiel I komunikaty. 12.05: Transmisja z Fllharmo= 

nil warszawskiej. 1540: Komunikaty: metenrolozlczny 

| 1 gospodarczy. 16.40: Pogadanka dla pań: prol. A. E 

Balicki: „Helena Modrzejewska jako aktorka”. 17.20: 

Odczyt: „Kwestia ukralńska a przyszła Rosja" — wy- 

głos redaktor W. Murski. 17.45: Transmisja z Warsza- 

wy. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 19.30 

Dyr. Jan Stanisławski: „XIII iekcja angielskiego”. 20.00: 

Helnał z wieży, Marjackiei I komunikaty. 20.30: Trans- 

mlsja z Warszawy, 22.30: Muzyka taneczna. 
Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, komunikat 

łotnicze-meteorologiczny, hejnał z wieży Mar.ackiej w 

Krakowle. 12.05: Odczyt: „Życie w oazie". 12.30: Kon- 

cert szkolny z Filharmonii. 15.00: Komunikaty: niete0= 

rologiczny 1 gospodarczy- 16.00: „La politique etrangere 


au mols de Janvięr-Pevrler" — wygłosi dr. Jan Urzy- 
mała-Grabowiecki. 16.25: Komunikat harcerski. 16,40: 
Odczyt: „Wrażenia z Bukaresztu“ — wygłosi p. Zu- 


„Wśród książek", przezląd nal- 
nowszych wytdawn — omiwł prof. Henryk Mościc- 
kl. 17.45: Audycja acka: a) Wacław Sieroszewski: 
„Kaberety literackie XVI wieku w Polsce"; b) „Insce- 
nizacjaUIi rozdziału drukującej się obecnie w „Tygodni: 
ku Ilustrowanym* powieści W. Sicreszewskiego p. tyt. 
„Pan Twardost-Twardowski”. 19.15: Rozmaitości. 19.35: 
Lekcja angielskiego. 20.00: Odczył, organizowany przez 
prezydjum Rady ministrów. 20.39: Koncert. 22.00: Sy- 
gnal czasu i komunišat lotniczg=meitorologlczny. 22.05: 
Komunikaty: poileylny I sportuwy. 22.30: Muzyka ta- 
neczna. 


zanna Rabska. I 
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Pogłoski o nowem trójprzymierzu 


Francja, Angla | Włochy orzeciw Nie ncom | Rosi 


Rewelacyjny artykuł pod tytułem „Nowe tról- 
przymierze...“ zamieszcza „Prager Tagblatt". Au- 
torem ma być według wyjaśnień redakcji pewlen 
czynny dyplomata, przebywający obecnie służbo- | 
wo w Genewie. Dyplomata ten twierdz), że pod- 
czas ostatniej sesji Ligl narodów zawarty zostal 
sojusz pomiędzy Angliją, Francją | Włochami, któ- 
Tego pozornym celem jest współpraca tych trzech 
mocarstw poza obrębem europejskiego kontynen- 
tu, w rzeczywistości jednak określa ten związck 
ścisłą współpracę również w zakresłe polityk] eu- 
ropejskiei. Podobnie jak w roku 1904, gdzie. miej- 
sce dzisiejszych Włoch w przymierzu między 
Francją ! Anglja zajmowała Rosia, salusz ten opar- 
ty jest głównie na ustnem porozumieniu. Podnieta 
do zawarcia przymierza wyszla od Anglii, kióra 
chciala w ten sposób zabezpieczyć się przed nle- 
bezplaczeństwam politycznem bolszewizmu i przed 
gospodarczą potęgą Niemlec. Sajusz ten jest więc 
zwrócony przecwiko Rosji sowieckiej araz Rzeszy 
niemieckiej. Anglija | Włochy gwarantują Francji 
bezwzględną pomoc w razle jakłegokotwiek ataku 
ze strony Niemiec, pozatem Anzlja zohowiązała się 
da stopniowej redukcji swej floty śródziemnomor- 
skiej. 

Skutkism tej koncepcii zmienila dyplomacja fran- 
cuska swój datychczasowy kierunek  poiityczny | 


Gdańsk, Polska, Niemcy 


Q uwzględnienie potrzeb w przyszłym p Is<c-niemieckim traktacie 
hanalo wym 


(Fetejaanm md korespondenta „Naprzadu”) 
Warszawa, 7 marca. 

Dzisiaj w godzinach porannych wyjechal do 
Qdańska p. Twardowski, przewodniczący delega- 
cj polskiej da rokowań handlowych z Niemcami, 
oraz generalny sekretarz delegacji polskiai p- 
Adamkiewicz. 

Podróż ma na calu porozumienie się z wninem 


Sesja Rady Ligi narodów 


Giemewa, 7 marca (PAT). Rada Ligi narodów 
rozważała wczoraj sprawę wybudowania w Ge- 
newie palacu Ligi. Ze sprawozdania przedstawio- 
nego przez delegata Kuby wynika, że komisja 5-u, 
które przy współudziale rzeczoznawców 1 archi- 
tekiów opracowała plan pałacu, zakończyła swe 
prace. Komitet prellminował kaszta budowy na 
19 | pół miljona franków szwajc. z tem, że budowa 
na pamleszczenie blbliateki będzie wznieslona z 
daru Rockelellera. Na czerwcowej sesh przedsta- 
wiony będzie Radzie w sprawie budowy pałacu 
dodatkowy raport, dotyczący szczegółów budowy. 
zasadnicza jednak już na wczorajszerm posiedze- 
niu zapadła decyzia co do wzniesienia palacu w 
Genewie. Prezes Rady wyraził nadzieję, że palac 
Ligi narodów będzie symbolem pokoju, sprawie- 
dłiwości międzynarodowej | solidarności calej 
ludzkości. 


WALDEMARAS ZWLEKA 
Genewa, 7 marca (PAT). Sekretariat Ligi naro- 


TELEGRAMY 


Wykluczenie p. Rudzińskiego 
z „Wyzwalenia* 


"Warszewa. 7 marca (tel. wiasny „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, b. poseł z 
„Wyzwolenia“ p. Rudziński został wykluczony ze 
stronnictwa, Wykluczemie p. Rudzińskiczo nastą- 
piło z tego powodu, że p. Rudziński wbrew wy- 
raźnym uchwałom zarządu głównego „Wyzwo- 
lenia", zajmował się podczas kampanii wyborczej 
reduzowiniem | kolportowaniem odezw, wzywa- 
łących ludrość da glosowania na llstę „Be-Be". 
Rzecz prosia tego rodzeju jawne działanie na 
szkodę „Wyzwołęnia" muslała spowodować wy- 
kluczeuie za za Stronnictwa. 

—000— 
WYJAZD POSŁA PĄTKA DO MOSKWY 

Warszawa, 7 marca (tel. wlasiy „Naprzodu”). 
Dzisłaj przedpolujnem wyjechał do Moskwy po- 
sei polski w Moskwie p, Stanislaw Patek. I 


środkowo - europelski, wyrzeklszy stę dalszego o- 
parcla na małej entencie. szczególnie na Czecho- 
słowacji W tymsamym stopniu ma Anglia ponie- 
chać swej protekcji wobec Iugosławji, a Mussoll- 
ni dal ministrowi rumuńskiemu Titulescu da zro- | 
zumienia, że dalsze poparcie, jakiego dotąd uży- 
czyły Włochy Rumunji, zależne jest od dodatnie- 
go ustosunkowania się Rumunji wobec Węzier i 
Bułgarii. na których to dwóch państwacii oplera 
obecnie Rzym swoją środkowo - europejską kon- 
strukcię. Włochy mialy uzyskać wolna rękę nad 
Adrją I ua Batkanie, Anglja potrafiła zjednać Fran- 
cie dla Wegler arzumentem. że ozlędne traktowa- 
nie tego państwa zapobiegnie przyłączeniu się 
Austrii do Węgier(?). Skutkiem widocznym tei no- 
wej konstelacji jest wyslanie do Rzymu francu- 
skiego ambasadora Beaumarchais, oraz obsadzenie 
ambasady angielskiej w Paryżu przez Tyrella. 


Angla miała również przyrzec ]apenji pomoc 
ze strany tej nowej trójententy na wypadek ewen- 
tualnego koniliktu z Ameryką północną. Japonia | 
zcbowłązała się do przeciwdziałania rosyjsko - $0- 
wieckiej destrukcji w Azfl. 


Umowa trzech sprzymierzeńców zawiera rów- 
nież postanowienia co do wspólnej ochrony Ich | 
stanu posiadania w koloniach. 


miastem Gdańsklem co do jego patrzeh gospodar. 
czych w związku z toczącemi sig rokowanlami 
hzudlowemi polsko-ulemieckiemi, 

Wyjazd p. Twardowskiego do Gdańska trakto- 
wać uależy jaka dążność rządu polskiego da za- 
poznasła się z życzeniami wolnego miasta Gdań- 
ska w ramach przysziego traklatnu Tandlowego. | 
palsko-remieckiego, który to traktat ma dla wol- 
nego miasta Gdańska doniosłe znaczerńe. 


dów nie otrzymał dotąd adpowledzi od preimiera 
litewskiego Waldemarasa na wezwanie do przyhy- 
cła da Genewy. 


SPRAWA PRZEMYTNICTWA BRONI DO. 
WEGIER 

Genewa, 7 marca (PAT). W dniu wczoraiszym 
ministrowie spraw zagranicznych Anglii, Francji. 
Japonii. Niemiec i Włoch zajmowall się aferą z 
St. Gotthard, starając sie znaleść rozwiązanie fej 
sprawy, któreby zadowoliło wszystkie państwa. 
mające swych przedstawicieli w Kadzie. między 
innemi także Wlochy i Niemcy. które niechetnie 
odnoszą się do koncepcji czysto - wojskowej in- 
westygacji. 

Konferencja powyższa trwala z górą póliora 
godziny. Dziś przed polndniem odbędzie się poui- 
ne posledzenie, na którem zalatwiona ma być 
sprawa z St. Gotthard po uprzedniem utorowaniu 
drogi do kompromisu przez konierencję ministrów 
spraw zagranicznych. 


MINISTER NIEMIECKI O ROKOWANIACH 
HANDLOWYCH Z POLSKĄ 

Beriln. 7 marca (PAT). Na wczorajszem posie- 
dzeniu Reichstagu minister gospodarstwa Curtius 
oświadczył: Jeśli żywimy nadzieję, że uda się nam 
doprowadzić do padlęcia stosunków handlowych 
z Polską, to ta nasza nadzieja oplera się na usta- 
lone] przez naszego kolege ministra Sclilelega 
wspólnie 2 ministrem spraw zagranicznych Strese- 
manem podstawie dla rokowań w tym klerunku 
prowadzonych. Wobec skarg posła Meyera, że ro- 
kowania z Polską postępują tak powolnym kro- 
kiem chcialbym padkreślić, że my również nad tem 
bardzo uholewamy. Chęć zepchinięcia całej winy 
za ten stan rzeczy wylącznie na nas nle dowodzi 
zgoła, że obecnie stosunki zostały należycie ace- 
nione. Z wdzięcznością powiialbym wskazanie na 
to, že ze strony przeciwnej czynione byly usta« 
wiczne trudności polityczne w kwestjach osiedle- 
nia. polityki waloryzacy|nej itp. Pozatem mamy do | 
czynienia z największemi trudnościami gospodar= 
czemi w zakresie rolnictwa tak, że w ozólneśc! | 
powiedzieć można, Iż stworzenie podstaw dla traz- 
tatu handlowego nic może być uważane za rzecz | 
shyt łatwa. 


~ 


POŻAR W WIERZCHOSŁAWICACH 


Tarnów, 7 marca (tel. wlasny „Naprzodu“). — 
Dziś, w godzinach popołudniowych wybuchl po- 
żar w zabudowaniach gospodarskich posla Win- 
centego Witosa w Wierzcloslawicach. Pożar sma- 
wił część budynków gospodarskich. Przyczyna pa- 
żaru micznana. Dalszych szczegółów brak. 

A 


SPRAWA WALORYZACJI CEŁ POLSKICH NA 


| POSIEDZENIU AUSTRJACKIEGO PARLAMENTU 


Wiedeń, 3 marca (PAT). Dziś przedpoludniem 
zebrała się komisja giówna austrjackie] Rady na- 
rodowej na posiedzeniu, na którem kanclerz dr. 
Seipel złożył sprawozdanie o bieżących sprawach 
polltyki zagranicznej. 

Między inem kanclerz wspomniał o kwestjl 
przeniesienia siedziby Ligi narodów, która ta kwe- 
stja zajmowała dłuższy czas upinią publiczną, mi- 
mo iż rząd austrjacki nie dal do tego powodów. 
Następnie kanclerz Seipel omówił swoją podróż da 
Pragi oraz rozmowy polityczne odbyte w Pradze. 
Wkońcu kanclerz przedslawił wszystkie momenty 
kontrwersji z Włochami ì w sprawia traktowania 
Niemców we wloskiej części Tyrolu. Na podsta- 
wie oryginalnego tekstu mowy premiera wloskie- 
go, agłoszonej w dziennikach rzymskich, kanclerz 
stwierdzil, że sprawozdanie. które się ukazało w 
pismach austrjackich podaje zupelnie niewyraźnie 
wywody Mussoliniego. Po oświadczeniu kanclerza 
wywiązała się dyskusja w ciągu kiórej stwierdzo- 
na zupelną zgodność co do dalszego zachowania 
się wobec kanirwersji z Włochami. 

W ciągu dyskusji kanclerz odpowiadał na pyta- 
nia co do stanu rokowań gospodarczo - politycz- 
nych z różnemi państwami, w szczególności zaś 
ca do zarządzeń, które zostały przedsięwzięte, 
aby przeciwdziałać niepomyślnym skutkom walo- 
ryzacji ceł polskich. 

—000— 


ORDERY CZESKIE DLA POLSKICH OFICERÓW 


Warszawa. 7 marca (PAT). Dziś o godzinie 12 
poseł nadzwyczajny i minister pelnomocny repu- 
bliki czechosłowackiej dr. Girsa wręczył w sie- 
dzibie poselstwa czechosławackiega 20-1u ofice- 
rom armji polskiej ordery Białego Lwa. Między 
innemi odznaczenia otrzymali: order II klasy zen. 
Y. Piskor szef sztabu generalnego | zen. T. Ku- 
trzeba, zastępca szefa sztabu generalnego. 

—0a0— 

KONIEC STRAJKU W CZECHACH PÓŁN. 

Brüx, 7 marca (PAT). W czym północno -= 
wschodnim okregu węglowym górnicy przystąpili 
wczoraj do pracy w zupełnym porządku ł zjechali 
normalnie we wszystkich szybach. 


Twtązki i zóromadzenia 


ZGROMADZENIE DOZORCÓW 1 SŁUŻBY 
DOMOWEJ odbędzie się w czwartek 8 marca o 
godzinie 6 wieczór przy ul. Dunajewskiego 5, [1 p. 
Z powodu ważnyc spraw o liczny udział wprasza 

Komitet Wyborczy. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU RKS „LEGJI* adbę- 
dzie się we czwariek 8 bm. o godzinie 7 wiecza- 
rem przy ul Batorego 5, IH piętro. — Obecność 
wszystkich czlonków konieczna. 

DO KOMITETOW WYBORCZYCH W OKRĘ- 
GU 46. Wzywa się mężów zaufania do natychmia- 
stowego zakomunikowania liczby glosów, odda- 
nych w poszczególnych komisjach obwodowych, 
do komitetów powialowych PPS w Mielcu, Tar- 
nobrzegu, Dębicy, ZZ” ł Jaśle. Bator. 

—000— 


SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

Bibtoteka Towarzystwa Unlwearsytem Rabotni- 
czego TLR przy ul. Dunajewskiego 5 parter, bo- 
gato zaopatrzona, posiada najnowsze utwory be 
letrystyczne i naukowe, otwarta codziennie od 
godz. 5—8 wieczorem, w niedzielę od 11—1 w po- 
łudnie. 

Warunki prennmeraty: 3 złote kauci, 1'50 zl. 
oplata miesięczna. Członkowie org. zawodowych, 
orz. polityczne] | TUR placa 1 zi. miesięcznie, — 
Wydaje się 1 ksiażkę treści beletrystycznej I 1 
książkę treści naukowel. 

Czytelnia Tow. Uniw. Robotniczego przy ulicy 
Dunajewskiego 5, parter zBopatrzona w czasopi- 
sma, tygodniki i miesięczniki otwarta codzlennie 
od godz. 5—8 wieczorem, w niedzielę od 1—1 
w poludnie. Wstęp 5 groszy. Dla członków org. 
zawodowych, org. polit | TUR wstep wolny. 

KOMISJA BIBJLOTECZNA TUR odbędzie po- 
siedzenie dziś w piątek 9 hm. o godzinie 8 wie- 
caór w lakaii czyteki, 
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Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 8 marca. 
„JEWREJE* W CHRZANUWSKIEJ KASIE 
CHORYCH 

Wczoraj sąd okrczowy karny w Krakowie roz- 
pałrywał następującą apglacyjną sprawę karną. 
Do lekarza w Kasie chorych w Chrzanowie Dra 
Malinowskiego zgłosił się w godzinach ordyna- 
cyjnych w budynku Kasy urzędnik fabryki loko- 
motyw p. Józef Wasserstrom, jako członek Kasy 
i prosił go o podpisanie mu i potwierdzenie re- 
cepiy wystawionej przez prywatnego lekarza spe- 
cjalistę. Powołał się przytem na przychylną opi- 
_ mję lekarza naczelnego Kasy chorych w Chrzano- 
wie, który tę receptę oglądał i na zgodę dyrekto- 
ra tejże Kasy. Wówczas Dr. Malinowski oświad- 
czył, że żadnych poleceń nie przyjmuje, kazał p. 
W. wylść i oświadczy! mu: „Wynoś się pan, pan 
łesteś jewrejem”. Na to odrzekł p.. W. (który zre- 
Sztą mie jest żydem): „Jeżeli ja Jestem Jewrejem, 
to pan lesteś dureń". Ponieważ lekarz Kasy cho- 
rych Dr. Malinowski byl w urzędowaniu, przeło 
p. W. zasądzony został przez sąd w Chrzanowie 
za $ 312 (obraza urzędnika podczas urzędowania) 
oa 7 dwi aresztu, względnie grzywnę 40 zł. Za- 
sądzenie nastąpiło wskutek doniesienia Zarządu 
Kasy chorych w Chrzanowie. Na podstawie ze- 
znmań świadków został następnie przez tenże sam 
sąd w Chrzanowie Dr. Malinowski zasądzony za 


obrazę czci na osobie p. W. tylko na trzy dmi are- | 


Sztu, z zamianą na 15 zł. grzywny, przyczem p. 


| 


i 


W. nie wniósł jako oskarżyciel prywatny odwoła- | 


øta od zbyt niskiej kary. Wczoraj wyrok zasą- 


dzający p. W. oparł się o sąd apelacyjny w Kra- ; 
swym ; 


kowie. Obrońca Dr. Heski w wywodzie 


I 


przyznał, że w Kasach chorych z reguły traktuje : 


się wszystkich pacjentów hez różnicy wyznania 
taktownie i grzecznie, lekarzowi w Kasie chorych 
należy się tedy przy ciężkiej jego służbie ofirona 
z $ 312 u k, a najlepszą ochroną taką są w re- 
gule wysokie kary za ataki na cześć lekarzy ze 
strony brutalnych nieraz pacjentów. Tu jednak 


| 


zachodzi wyjątkowy wypadek zelźcnia przez le- j 


karza pacjenta i jego wyznania w sposób niesły- 
chanle gorszący i jaskrawy. Obrońca wniósł tedy 
o wymierzenie p. W. za $ 312 u. k. lak lagodnej 


kaj Nowy wynalazek XX w.! 


Płaski zegarek 


Tylko zł 5'93 (zam, 25) ws 


Wysylamy pocztą za zaliczeniem elegancki zezarek 
niklowy. Chód dźwlęczny, na kamieniach. Wyregulo- 
wany do minuty z gwarancja za dobry chód na 8 lat. 
2 szt. 11.60, 4 szi. 22.68, 6 szt. 33.60. Lepszego gatunku 
7.75, 9.50, 11.50, 15, 18, ZI, 25, 35, zł. Na rękę z paskiem 
14, 17. 20, 25, 30. 45, 40. 60, i 57 zi. Z fraucuskiego no- 
wego zlota 15-50, Z szt. 30, 3 szt. 4d zł. ręczne z pas- 
klem lepszego pałuwku 20. 25, 37. 45. 55, 65 zł. Budziki 
stołowe 15, 17 I 20 zł. lepszego gatunku 25, 30 i 40 zl. 
Łańcuszki z nowego zlota po zt. 2.15, 3, 3.75, 4.85 | 6. 
Za koszta przesylki placi kupulący. Adres zegarmistrza 


Józef Jakubowicz, Warszawa, Sienna27, Oddz.83 


Firma ta egzystuje już od roku 1900. Nagrodzona wie- 
Joma zlotemi medalami | krzyżami. — Mnóstwo listów 
dziękczynnych. Z powodu braku miejsca zamieszczamy 
niektóre: (Nr. 4310) Zegarek otrzymałem za który bar- 
dzo dziękuje, chodzi co do minuty i bardzo miły dla 
oka. Ku mojemu milemu zdziwieniu chodź! lepiej od 
w„Omegi"”, który robi różnicę naprzód albo w tyl. Ze- 
garek otrzymany od Pana nię robi żadnej różny, tak 
dał się dokladnie wyregulować, proszę o laskawe prze- 
stanie ml możltwie w krótkim czasie juszcze dwa ze- 
zarki plaskie niklowe. Pa otrzymaniu zrobię zamówie- 
nie na większą Ilość dla blura całego, Z poważaniem 
Jan Kalużyński, Łullln. — (Nr. 3455) Sz. P.! Uprzejmie 
prosze o wyslanie Jeszcze jednego zegarka z Ir. nowego 
zlota. Przy tej sposobności mamy zaszczyt podz!eko- 
wać za otrzymane 3 zegarki z których jesteśmy zado 
woloni. W najbliższych dniach wyślę zamówienie na 
kilka zegarków dla Koła Młodzieży w (iolębiewku. 
Z poważaniem prezcs Stanisław Borowkz, Tow. Rol 
miciwa w Kutnie. 


Es 


ORTEPIANY | 


bianina — Fisbarmunje — tiramatony, 
Na raly. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
| używana atale na skladzie. 1353 


H. SMOŁARSKA, Kraków, Szewska 9. 


* ajencji 


| 
kary. laklej dotąd sąd nigdy za obraze urzędnika 


nie wymierzył. Sąd apelacyjny po naradzie wy- 


mierzył oskarżonemu p. W. grzywnę trzech zło- | 


tych, przyjmując słuszne rozdrażnienie 
okoliczność wybitnie łagodzącą. 


SENSACYJNA ROZPRAWA 
O PRZEMY iNICFWO 

Wczoraj w drugim dniu rozprawy, trybunał pro- 
wadził w dalszym ciągu postępowanie dowodowe, 
w którem żywy udział brai zarówno czlonkowie 
sądu jak i obrońcy. Przesłuczana przed i popolu- 
dniu cały szereg świadków, powoalanych przez o- 
brońców na poparcie tłumaczenia się oskarżanych, 
a mianawicie na stwierdzenie okoliczności. że 0- 
skarżeni zamawiali w Polsce za pośrednictwem 
„Bracia Morgenbesser“ towary tekstylne 
w fabryce A. Neuman, w Reichenberzu. dla swych 
krewnych i znajomych. przeważnie swvich przed- 
wojennych odbiorców z odstawą towaru do Cze- 
chosłowacji, że odbiorcy tych towarów wyzyski- 
wali koniunkturę cen eksportowych, ustznowio- 
nych przez fabrykantów dla zamówień z Polski i 
że wobec tega szmuglu temi artykułami tekstyl- 
neml wcale nie uprawiali. Świadkowie cl, siuchani 
we większej części pod przysięgą, to tlumaczenie 
się oskarżonych mnie] lub więcej potwierdzają. — 
Nader interesujące byty zeznania syna oskarżone- 
go Leona Morgenh=ssera, świadka Zygmunta Mot- 
zenhessera. Świadek ten podaje w ogólnych zary- 
sach stosunek uczestników firmy „Bracia Morgen- 
besser“. Stanowila una ajencję. nie posiadała skła- 
du ani magazynu komisowego. Spólnicy miell od- 
rębne działy pracy. natomiast udział w dochodach 
przedsiębiorstwa miał być równym. — Tak samo 
Świadek opisuje przebieg rewizji odbytej. Oskar- 
żeni organom urzędowym nle stawłali w urzędo- 
waniu żadnych przeszkód. przeciwnie czynności 
służbowe im ułatwiał, wydając lm wszelkie Ilca, 


jego za 


dokumenty i ksiażki. Świadek stwierdza również. | 


że państwowe organa skarbowe I władze bezpie- 
czeństwa przy rewizji zachowywały się i postę- 
powały zupelnie poprawnie. a przynajmnłej świa- 
dek niczego ujemnego w przewodzie czynności u- 
rzędowych tych organów nie zauważył. Ze wzglę- 


du na to. że przy protokolowaniu powstały różni- | 


ce zdań i trudności, obrona zawnioskowała dopu- 


' szczenie da rozprawy celem prołokołowania ści- 


slego przebiegu rozprawy zaprzysiężonego steno- 


jajko Kolumba, 


lecz ruchome sitko, z Czajnika 


Komplelia». klóry umożliwia 
dabonałe przyrządzanie herbaty, 
a wyszukanym smaku. Uwydat* 
nia [ej aromat, moc i wydajnośc, 
præy racjonalnym wyzyskaniu 
listnów herbacianych. 


grafa sądowego. Trybunał wniosek ten uwzględ- 
i nił z tem, że koszta tego stenografa ponleść mają 
oskarżeni tak, by skarbowi państwa nie powodo- 
wać wiekszych wydatków. Wesolość na Sali gaz- 
praw wywolala enucjacja przewodniczącego. ża 
na sądowej liście znawców! żaden stenograf się nie 
znachodzi. Wobec iega obrońcy wzięli na siebie 
zadanie wskazania trybunalaw! odpowiedniego 
stenografa. Rozprawa trwa w dalszym ciągu. a za- 
kończy się prawdopodobnie w przyszły czwartek. 
Dziś przerwa rozprawy. 


FABRYKANCI 5-DOLARÓWEK 

W drugim dniu rozprawy przed lawą przysię- 
zlych w krakowskim sądzie okręgowym karnym 
przeciw szajce falszerzy banknotów 5-dolarowych 
zakończono przesłuchanie wszystkich oskarżo- 
nych. Wszyscy oskarżeni z wyjątkiem głównego 
sprawcy Tomasza Dziedziny wyparli się winy. — 
Następnie przewodniczący trybunalu dr, Kaczmar- 
ski stwierdził, że wiaściciel „Zorzy“ zakladu gra- 
ficznego. nie jawil się, gdyż wy:echał na dłuższy 
czas w sprawach handlowych do Niemiec. Obroń- 
cy zgodzili się na odczytanie zeznań tega świad- 
ka, natomiast prokurator żądał osobistego jawje- 
nia się tego świadka na rozpra 

Wobec tego trybunał pa naradzie odroczyl roz- 
prawę do przyszłej kwietwiowe: kadencji przysiąg 
głych 


FABRYKANCI FALSZYWYCH STEMPLI 


Wczorajszą rozprawę w krakowskim sądzie o- 
kręgowym karnym przeciw szajce falszerzy stem- 
pll zajęło dalsze przesiuchanie oskarżonych. Wszy- 
scy cl oskarżeni, w liczbie ośmiu. wypleraią się 
stanowcza winy, twierdząc, że.glówni sprawcy 
Kotarba I Goldiinzer ze zemsty wplątali ich w tę 
aferę i obciążają ich. zarzucając wspóludział w 
falszerstwach. Dziś rozpocznie się przesłuchanie 
świadków, których wezwana w liczbie kilkunastu. 
Zaznaczyć należy, że przywódcy tej szajki Ko- 
tarba I Goldfinger. byll przed kilku laty zasądzeni 
wraz z dr. Drelicliem za współudzial w łalszowa- 
niu koron czeskich, przyczem Kotarha skazany zo- 
| stał na 10 lat. Qoldiinzer na 7 lat, a Drelsch na 6 
lat ciężkiego więzienia. Na mocy amnestji wszy- 
scy trzej wcześniej wyszli z więzienia, a Kotarba 
i Goldfinger wzięli się ponownie do falszowania 
tym razem stempil. 
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Szólnej wadze 3 he, oris maieface 
cukiernicikę dubanurich 
sa mican lub Miiłantę. za opa- 
herbate. o ogólnej ma- 
la prosimy nad- 
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CZAJNIK 


NA POST == 


Satdynki, Pstrązi. Szproty w oliwie, Łosoś marynowa- 
my, Kilki, Byczkł, Skumbra, Moskale, Rolmopsy, Filety 
w sosie winnym. Naltyckie | marynowane | Blklingi, 
Mieczaki najlepsze da marynowania. Sery krajowe | za- 
graniczne — poleca po cenach najtańszych 
MICHAŁ FILIPEK. handel pod „Gołąhkam(” (dawniej 
„Jarzyna”), Kraków. Plac Mariacki 7. 240 


Pracownia tapicerska 
BLEKSANDRA KONTURKAa 
Kraków-Z: zyniec, Kościuszki L. 45. 


Wykonyma ms/elklę roboty w zakres len wchodzące. 
Szybko. solidnie, tanio — za gotówkę : na raly. 


ka. Opakowan 
Eld dot hrar Teano Company 
Warszawa, Okopowa 1 


1 zakrasu szkół średnieh 
noszukuje sludent I-go roko 
filozof. Specjalność: male- 
ualyka, lizyka, niemieskie. 
Bliżuza wiadumaść u P Sma- 
Rawicza, ulica Basztowa 24. 
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